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Wydanie poranne 


Przedpłata 


aa „Głos Narodu“ wynos 

w Krakawie: miesięcznie 

kor. 8-—. Za odnoszenie 

do mieszkania dopłaca sig 
40 hal. miesięcznie. 
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Adres Radakcii i Admini- 
stracji: róg ul. św. Krzyża 
i Mikołajskiej 1. 7. 


Telefon Nr. 190. 


GŁOS NARODU 


Dziennik polityczny, założony w r. 1893 przez Józefa Rogosza. 


Sr REDAKTOR NACZELNY: Dr. ANTONI BEAUPRE. 


Wydanie poranne 


Przedpłata 


na „Głos Narodu* wynosi 
na prowincji: miesięcznie 
kor. 2770. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 12—, 


Numer pojedynczy w miej- 

scu 10 h., na prowincji 12 h. 

Każda zmiana adresu 40 h. 

Numer niedzielny ilustro- 
wany 14 hal. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działm p. Włędzimierz Strycharski w biurze inseratowem „Głosu Narodu“ róg ul św. Krzyża i Mikołajskiej l. 7. 

Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy — za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Śluby, 

mskrologi ete. 80 bal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie 9. Sokołowski, pasaż Hansmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, (także w Hamburgu, 5 Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 38. 


Nr. 318. 


edpowiedzialnego redaktora p. dra Antoniego Beau- 
pró do rąk własnych w Krakowie, w. Mikołajska 
1. 7. 

Pr. IM 101/4 2. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na wniosek c. k. 
prokuratora państwa po myśli $ 498 p. k. orzekł, 
że zamieszczony w nrze 259 czasopisma Głos Naro- 
du z dnia 11 listopada 1904 artykuł pod tytułem: 
„Antysemityzm niemiecki* w ustępie od „Małe czar- 
me żydziaki* do „śmiałego czynu“ strona l łam 1 
i 2 zawiera znamiona występku z $ 302 uk., że za- 
kazuje się rozszerzania tego artykułu, zatwierdza się 
zarządzoną przez c. k. prokuratorję państwa konfi- 
skatę pomienionego numeru, a cały nakład takowego 
ma być zniszczonym, albowiem : w artykule tym at- 
tor stara się pobudzić do nieprzyjaznych czynów prze- 
eiw ludności żydowskiej. 

Równocześnie na wniosek c. k. prokuratorji pań- 
stwa stosownie do przepisu $ 20 ust. pras. poleca 


się redakcji czasopisma Głos Narodu, aby uchwałę 


tę w najbliżazym numerze czasopisma na pierwszej 
stronie takowego pod rygorem skutków z § 21 ust. 
pras. bezpłatnie zamieściła. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. IN. 
Kraków, dnia 12 listopada 1904 r. 
Pogorzelski. 


Polityka w Sejmie. 


il. Kwestja ruska. 

Po zbyt głośnej a mało udatnej zeszłoro- 
cznej secesji, powrócili Rnsini do Sejmu w da- 
wnym komplecie i niemniej wojowniczym na- 
stroju. Zmieniłi się tylko przywódcy, gdyż na 
czoło wysunął się przedewszystkiem p. Oleśni- 
eki, który w kołach polskich uchodził za umiar- 
kowanego. Umiarkowanie to, zresztą bardzo 
względne, nie powstrzymało p. Oleśnickiego od 
niewłaściwych i gwałtownych wycieczek przeci- 
wko Polakom. 

Większość polska zajęła wobec Rusinów sta- 
nowisko „najwyższej życzliwości*. Postanowiono 
za każdą cenę przejednać „bratni naród*, i ca- 
ła polityka ruska Sejmu opierała się na tem za- 
łożeniu. Była to jednak postawa fałszywa. 
Przywódcy Rusinów nie dadzą się teraz niczem 
przejednać; cała ich egzystencja polityczna po- 
lega na tem, że są stale niezadowoleni; w ten 
tylko sposób utrzymać mogą wyborców swoich 
w stanie ciągłego rozdrażnienia i zapewnić so- 
bie wpływ na masy ludowe mało oświecone, 
więc najłatwiej dostępne dla agitacji, podnieca- 
jącej niższe instynkty. 

Pozostali zatem Rusini w  nieprzejednanej 
opozycji, która przeradzała się nieraz w kome- 
dję. I tak n. p. prostą komedją były opozycyj- 
ne mowy ruskich posłów w dyskusji nad usta- 
wą szkolną, albo w toku rozpraw nad ruskim 
teatrem. 

Polityka polska wobec Rusinów, powinna 


mieć program obliczony na dalszą przyszłość, 
- wolny od, chwilowych wrażeń i zabiegów, dykto- 


wany nie osobistemi ambicjami, czy gonitwą za 
popularnością — ale ogólnym narodowym inte- 
resem; przedewszystkiem jednak, tak samo w 
sprawie ruskiej, jak w każdej innej kwestji po- 
litycznej, trzeba Ścisłej konsekwencji i świado- 
mości celu. Jakże zachowuje się Sejm galicyj- 
ski ? „Jego polityka nie jest ani konsekwentna, 
ani ścisle unormowana. Np. spór o gimnazjum 
atanisławowskie, jekże nielogicznie był prowa- 
dzony. Najpierw odrzneono żądanie Rusinów, aby 
ich „ukarać“. Tak się postępuje z małemi dzie- 
ćmi, nie z dojrzałymi politykami; potem znowu 
uchwalono gimnazjnm, co Rusini nznali wcale nie 
jako ustępstwo, ale jako zdobycz. 

„Kto dał ? — wołał w Sejmie dr Oleśnicki — 
kto smie tak mówić! Wy nam dajecie szkoły? 
My żyjemy w Anstrji! A chociaż austrjacka 
konstytucja istnieje dla nas tylko na papierze, 
to my przecież mamy do niej pretensję i.nikt 


li! 

Próżno pp. Głąbiński, Dzieduszycki, Abraha- 
mowicz i inni, głosili sentymentalnie polską ży- 
czliwość dla Rusinów isławili polskie nstępstwa ; 
Rusini przyjęli te zapewnienia z szyderczą iro- 
nją i są przekonania, że te polskie ustępstwa 
oni sobie sami wzięli. I oto cały efekt polityki 
słabej i chwiejnej, uprawianej systematycznie 
przez kierowników sejmowej większości | 

Jeżeli nowe gimnazjum ruskie jest rzeczywi- 
cie kulturalną potrzebą ruską, jeżeli ruska kul- 
tura stoi już na tym stopniu rozwoju, że szkoły 
Średnie jej się należą, — w takim razie należy 
to żądanie zaspokoić bez targów, wykrętów, na 
podstawie statystycznych obliczeń i norm ogól- 
nie przyjętych w podobnych wypadkach. 

Wolno nam być odmiennego zdania; wolno 
nam mniemać, że prąd do wyższego kształcenia 
młodzieży jest obecnie tak ogólny, iż każde gi- 
mnazjum, z jakimkolwiek, nawet żydowskim ję- 
zykiem wykładowym, znajdzie wystarczającą licz- 
bę uczniów, — że więc nie dla Rusinów specjal- 
nie, których kultura jest zbyt świeża i słaba, — 
ale dla ludności całego kraju należy zakładać 
gimnazja; — jeżeli jednak większość sejmowa 
przenosi tę kwestję cywilizacyjno-pedagogiczną 
na pole polityczne, niechże przynajmniej tak po- 
stępuje, aby nie wywołać wrażenia, że Rusini 
każde takie ustępstwo wymiuzają, i niech o tem 
pamięta, że każdy krok na. tej drodze, to olbrzy- 
mie zobowiązanie na przyszłość, to przygotowa- 
nie zupełnej kapitulacji polskiego żywiołu we 
wschodniej części kraju... 

Równie nieopatrznie i nielogicznie postąpiła 
większość w sprawie budowy ruskiego teatru we 
Lwowie. 

O tem, — pomówimy innym razem. 


Lewica pod kuratelą, 


Ze Lwowa piszą nam: 

Bardzo ciekawym epizodem ostatniej sesji 
sejmowej był wybór członka Wydziału krajowe- 
go z kurji miejskiej. 

W knrji tej ma większość lewica, ona też 
dzierżyła zawsze ten mandat członka Wydziału. 
Obecnie nikomu nie było tajnem, że wysunęły 
się na pierwszy plan dwie kandydatury: pp. Rotte- 
ra i Rutowskiego; w dalszej perspektywie uka- 
zywał się wprawdzie i poseł Małachowski; zdaje 
się jednak, że dla niego obmyślano już inne „za- 
opatrzenie*. Posła Rottera popierał marszałek, 
który nie życzył sobie p. Rutowskiego, z powo- 
dn podobno zawikłanych stosunków majątkowych 
tego posła; tymczasem najzaciętszą opozycję na- 
potkał p. Rotter wśród swoich najbliższych poli- 
tycznych przyjaciół. Gdy przyszło do decyzji, 
okazało się, że znaczna większość członków le- 
wicy nie odda głosów pp. Rotterowi. Zdawałoby 
się zatem, że przynajmniej p. Rutowski, czło- 
wiek zdolny, kulturalny i doświadczony polityk, 
który gorąco się ubiegał o krzesło w Wydziale, 
będzie przez lewicę, tak ubogą w talenta, po- 
party. Wprawdzie p. Rutowski dokonał już zu- 
pełnie zwrotu na prawo i należy obecnie do naj- 
umiarkowańszych posłów, ale czyż cała lewica 
nie jest dziś dostatecznie konserwatywną ? 

« Wszak nawet p. Rotter pozostawił w Kra- 
kowie cały swój radykalny aparat, i swoje so- 
cjalistycznó-żydowskie sympatje! 

Mimo to jednak i p. Rutowski nie zyskał 
większości, — natomiast po ożywionej grze za- 
kulisowej, wypłynęła kandydatnra najbledszego 
z bladych polityków lewicy, p. Władysława Jahla. 
Aby zatem nie urżać ani p. Rottera ani p. Ru- 
towskiego, pominięto obu, i wybrano człowieka, 
o którym nikt nic nie wie oprócz tego, że jest 
osobiście uczciwy, a temperament ma spokojny. 

Być bardzo może, że p. Jahl okaże się wy- 
bornym nabytkiem dla Wydziału krajowego, który 


Rok XIE. 


a nc 
nawiasem mówiąc, koniecznie potrzebuje sił fa- 


chowych, — ale nie lepiej nie uwydatnia upadku 
i rozbicia lewicy jak fakt, że mandat, który z 
natury rzeczy powinien być powierzany najwy- 
bitniejszym ludziom, przywódcom stronnictwa, z0- 
stał oddany, na Konserwatywno-nrzędowe zale- 
cenie, człowiekowi bez jasno określonego cha- 
raktern politycznego... 

Do tego doprowadził lewicę jej sojusz z ży- 
dami i socjalistami... 


Artylerja—żandarmerja. 


Opór ministerjnm wojny przeciwko artylerji honwe- 
dów. — Cnoty polityków węgierskich. — Z jakiego 
powodn honwedzi otrzymają artylerję. — Anustro-Wę- 
gry potrzebnją silnej armji. — Ta armja przecież 
musi traktować obywateli inaczej, niż dotychczas. — 
Żądajmy z naciskiem języka polskiego w żŻandarme- 
rji. — Nielogiczność urzędowania po niemiecku. — 
Obowiązek Koła polskiego 

Nasz korespondent wiedeński (Mm) pisze : 

Przez długie lata naczelny zarząd wojskowy 
odmawiał honwedom osobnej artylerji, zaprzysię- 
żonej na konstytucję węgierską, mającej sztan- ' 
dary węgierskie i posłnsznej rozkazom komendy 
w języku madziarskim. Bano się w Wiedniu, że 
honwedzi mogą pójść z czasem przeciwko woj- 
skom cesarskim. Nie chciano rewolucyjnej armji 
kompletować i pocieszano się faktem, że bez ar- 
tylerji honwedzi piesi i konni pozostaną zawsze 
kadłubem, niezdolnym do samodzielnego ruchu. 

Lecz politycy węgierscy mają dwie cnoty, 
których niedostaje naszym polskim: umieją cze- 
kać wytrwale i nie zapominają ani na chwilę o 
tem, czego cheą, bo chcą silnie, szezerze, nie pół 
sercem i nie pół piersią. Nadeszła wreszcie spo- 
sobność, która pozwoliła im dopilnować wprowa- 
dzenia w życie tego ważnego postulatn, jakim 
było dokompletowanie honwedów ich własną wę- 
gierską artylerją. 

Minister wojny chce powiększenia armji: — 
podwyższenia liczby rekrutów i pomnożenia licz- 
by bateryj artylerji. Węgrzy, ich ministrowie i 
ich politycy, kierujący, przystali na to żądanie 
ministerjum wojny, lecz postawili dwa warunki: 

1) W zamian za pomnożenie kontyngentu re- 
krutów ma być wprowadzoną dwuletnia służba 
wojskowa. 

2) Pomnożenie artylerji nie napotka trudno- 
ści w parlamencie węgierskim pod warunkiem, 
że część nowej artylerji wejdzie w życie jako 
artylerja honwedów z komendą madziarską. 

Dwuletnia słnżba wojskowa przypadnie w n- 
dziale także i obywatelom królestw, tndzież kra- 
jów, reprezentowanych w Radzie państwa. Z dru- 
giej koncesji, danej Madziarom, ani Polacy, ani 
Czesi nie mogą korzystać. Wprawdzie rozmaici 
jenerałowie w wywiadach zapewniali dziennika- 
rzy wiedeńskich, że również i obrona krajowa 
anstrjacka otrzyma własną artylerję. Niewielka 
stąd dla nas pociecha. Obrona krajowa anstrjac- 
ka — wbrew pierwoinym postanowieniom i za- 
miarom prawodawców — jest tak samo instytu- 
cją ściśle niemiecką, jak i armja wspólna. Z sta- 
nowiska narodowego wszystko nam jedno, czy 
obrona krajowa austrjacka juź podczas pokoju 
posiądzie własną artylerję, czy też dostanie ją 
dopiero po uruchomieniu armji. 

Każdy człowiek trzeźwy, który bez frazeolo- 
gji ocenia stosunki międzynarodowe, wie, że ar- 
mja, silna armja tworzy niestety zło konieczne, 
jak kij dla wędrowca, spinającego się na góry. 
Austro-Węgry, otoczone trzema ztymi sąsiadami, 
zginęłyby marnie, gdyby nie zorganizowały sil- 
nej, istotnie silnej armji. Tylko armja trzyma na 
wodzy Włochów i Niemców, trzymała Rosjan od 
podzielenia się ziemiami austro-węgierskiemi. 
Dlatego przeciwko powiększeniu armji, stosowa- 
nemu do wzrostu ludności, nikt rozsądny nie mo- 
że protestować. Tak samo przeciwko wydatkom, 
płynącym z powiększenia kontygentu rekrutów. 


S OEE 


2 z dnia 16 listopada. 


Ale równocześnie mamy wszelkie prawo ża- 
dać, by jeneralieja, tudzież korpus oficerski nie 
traktowali obywateli jako nieprzyjaciela wewnę- 
trznego. Niech animusz, energję, bezwzględność 
stosują pod adresem zewnętrznego wroga. Dalej 
mamy prawo wymagać, by gałąź służby polity- 
cznej i policyjnej, nie mająca nic wspólnego z 
wojskowością, to jest żandarmerję w Galicji od- 
niemczono i zaprowadzono język służbowy pol- 
ski. Skoro w zamian za wielkie ciężary wojsko- 
we, za nowy podatek krwi i pieniędzy, Madzia- 
ry otrzymują artylerję z sztandarami węgierski- 
mi i komendą węgierską, toć słusznem jest, by 
Galieja otrzymała przynajmniej język polski w 
urzędowaniu żandarmerji. 

Domagał się tego kraj już oddawna i z ener- 
gją zdwojoną podjął ów postulat na jesieni roku 
zeszłego. Żandarm, mający należycie spełniać 
obowiązki, może je w Galicji wykonywać tylko 
w języku polskim i musi władać biegle tym ję- 
zykiem. W stosunku z sądem, z władzami poli- 
tycznemi, z publicznością może tylko wtedy wy- 
wiązać się dobrze z powierzonego mu zadania, 
jeżeli będzie urzędował po polsku, to jest w ję- 
zyku urzędowym władz galicyjskich. I dla owych 
władz i dla większości żandarmów tworzy stra- 
szne utrudnienie obowiązek pisywania raportów 
do władz galicyjskich po niemiecku. Nie potrze- 
ba dodawać, jaka stąd plynie strata czasu, pra- 
cy, sił, inteligencji. 

Obowiązkiem Koła polskiego jest teraz z po- 
dwojoną energją domagać się podczas obrad nad 
nową ustawą wojskową wprowadzenia języka 
polskiego do żandarmerji. Skoro Madziarzy o- 
trzymali artylerję madziarską, niechajże Koło 
polskie zdobędzie dla kraju żandarmerję urzędu- 
jącą po polsku! 


WOJNA. 


Stosunek sił morskich Rosji i Japonii. 
Pytanie, jak się przedstawia stosunek sił 
morskich obu wojujących mocarstw, usprawiedli- 
wione jest obeenie po wszystkich stratach na 
wadach pod Pertem Artura i w cieśninie koreań- 
skiej, a z drugiej strony po wysłaniu eskadry 
bałtyckiej. Przedstawienie tego stosunku zacznie- 
my od sił rosyjskich. 
Flota bałtycka, która 15 października wyru- 
szy  * Libawy, składa się z sześciu pancerni- 
kóv „Borodino“, „Aleksander III.*, „Książę 
Suworow *, „Orel“, „Nawarin*, „Sissoi Wejłiki*. 
Z pięciu krążowników opancerzonych: „Swie- 
tlana*, „Aurora*, „Izumrud* i „Zemczug*. 
Z trzech wielkich krążowników: „Nahimow*, 
„Dmitri Donskoj* i „Osłablia*. 
Dziewięć kontrtorpedowców i torpedowców. 
Okręt pomocniczy „Kamczatka*, łamacz lodów 


O pół miljona 
przez 
Burforda Delanoy. 
13 (Ciąg daszy). 

— Tak, tak... wiem co mówię... Zresztą nie 
oto chodzi... Chcę wiedzieć czy ty go kochasz? 
Czujesz że ci serce bije dla tego chłopca ? 

Tessie bawiła się dewizką ojcowską; spuściła 
oczy i edpowiedziała: 

— W całej okolicy nie znajdę takiego, któ- 
ryby mógł się z nim równać. 

— Tak... jeżeli chodzi o zewnętrzny wygląd. 
Ma dobre maniery mieszczucha. Ale nie wszystko 
złoto co się świeci. 

— Nie... ale z kimże zresztą można poroz- 
mawiać w Oakville ? 

— „Czyż niema tutaj ludzi dobrze wychowanych? 

— Nie ojcze. Nie uważaj tego za wymówkę 
z mojej strony, ale widzisz te kilka lat, które 
spędziłam na pensji zmieniły mnie trochę... Po- 
trzebuję czasem z kimś pogawędzić, a tu na kil- 
ka mil w około nie znajdziesz człowieka. który- 
by interesował się innemi sprawami jak gospo- 
darstwem, urodzajem i t. d. 

— No.. tak... tak. 

— Nie myśl, abym się skarżyła mój złoty oj- 
czulku... nie, wcale nie. Czuję się w naszej sta- 
rej farmie tak szczęśliwą jak tylko być można; 
tu się urodziłam, tu chcę umrzeć. Ale założę się 
z tobą, że przejdziesz cały ten kraj, a nie znaj- 
dziesz człowieka, któryby roznmiał co znaczy wy- 
rąz: poezja. 

— A więe ten Danvers jest tak wymowny ? 

— On jest prawdziwym gentlemanem. 

— Bez grosza. 

— Och ojcze... czyż to mu przeszkadza być 
gentlemanem. 

— Swiat tak sądzi, moja Tessie. 

— Świat, może... ja sądzę inaczej a i ty ta- 
kże. Pomimo ubóstwa człowiek jest zawsze tem, 
czem jest. 


„GŁOS NARODU*. 


„Jermak*, obecnie w naprawie w Kilonji i kil- 
kanaście statków węglowych. 

Z powyższych sześciu pancerników eztery 
pierwsze są typu „Cesarzewicza* i nawet sil- 
niejsze niż ten statek. Pojemność każdego z uich 
wynosi 13.600 ton, szybkość: 18 węzłów na go- 
dzinę, załoga po 750 ludzi. Uzbrojenie: 4 działa 
305 milimetrowe, 12 dział szybkostrzelnych 152 
milim., 20 dział szybkostrzelnych 72 mm., 2 
działa 62 mm., 20 dział 47 mm. i 6 dział 37 
mm. Sześć przyrządów do wyrzucania torped. 
Zbudowane w latach 1901 i 1902. Są to statki 
jednolite, silne i najnowszej konstrukcji. Nie wy- 
próbowano ich jednak dostatecznie, a maszyny, 
ta dusza okrętu, mogą jeszcze spowodować nie- 
miłe niespodzianki. Pancerniki „Nawarin* (1891), 
Sissoi Weiliki (1894) mają szybkość 16 węzłów. 
Po cztery działa 305 mm., 8 dział 152 mm,, 
10 dział lekkich, 6 przyrządów torpedowych, 
650 ludzi załogi. 

Wśród krążowników pierwszej klasy „Izum- 
rud“ i „Zemczug* są uajmłodsze bo z r. 13903. 
Oba typu „Nowika*, pojemności 8000 ton, o szyb- 
kości 25 węzłów. 6 dział 120 mm. szybkostrzel- 
nych, jedno 65 mm., ośm 47 mm.: dwa 37 mm,, 
dwie mitraileusy, pięć przyrządów torpedowych, 
330 ludzi załogi. 

„Aurora* (typu Diany) pochodzi z r. 1900 
i ma 6700 ton, szybkość 19 węzłów. Ośm dział 
152 mm. szybkostrzelnych, 24 dział 76 mm., 10 
małego kalibru, trzy przyrządy torpedowe, 442 
łudzi załogi. 

„Swietlana* (1896 r.) 3800 ton, ma szybkość 
20 węzłów, uzbrojona jest podobnie jak „Auro- 
ra, a załogi posiada 330 ludzi. 

Z tych statków „Świetlana* ma bardzo matą 
wartość bojową. 

Pośród krążowników -opancerzonych „Osła- 
blia* 12.400 t. typu Pereświeta o szybkości 19 wę- 
złów, pochodzi z r. 1898. Dział posiada: cztery 
254 mm., jedenaście 152 mm., szybkostrzelnych 
dwadzieścia 76 mm., szybkostrzelnych 28 małe- 
go kalibru, sześć przyrządów torpedowych, 732 
załogi. 

Dwa inne: „Nachimow* i „Dmitri Donskoj“ 
są z lat 1885 i 1883, o szybkości 17 i 16 wę- 
złów. Dział 208 mm., ośm i cztery, 152 mm. 
pięć i cztery, pewną ilość dział lekkiego kalibru 
i przeszło 500 ludzi załogi. 

Wszystkie te okręty, starej konstrukcji, nie- 
jednolite i powolne, są raczej ciężarem niż po- 
mocą przy operacjach na morzu. 

Torpedowce tej foty są wszystkie zupełnie 
nowe o szybkości przeszło 25 węzłów. 

W Władywostoku posiadała Rosja cztery pię- 
kne krążowniki po 12.000 t. „Rnryk* poszedł 
na dno 13 sierpnia koło wyspy Tsuszima, zosta- 
ły więc tylko trzy: „Gromoboj* (1899 r.), „Ros- | 
sja (1896 r.) i „Bogatyr“ (1901 r.) JĄ 
Wszystkie razem przedstawiają siłę artylerji 


— Ale jest biednym w obu znaczeniach tego 
wyrazn. Przykro mi Tessie słyszeć cię tak mó- 
wiącą. 

— Cóż ja powiedziałam ? 

— Nie córuchno, ale czytam w twojem ser- 
cu. Ten Dauvers podoba się tobie. 

Tessie zamyśliła się i po krótkiem milezeniu 
odpowiedziała : 

— Nie jest mi nie miłym. 

Stary farmer westchnął. 

— Słyszałam ojcze jak ty także mówiłeś, że 
ci się podoba. 

— O to wielka różnica! Jeżeli kobieta za- 
czyna mówić, że się jej ktoś podoba, zwykle 
kończy na tem, że go pokocha. 

Nie było odpowiedzi na te słowa. 

— Dauvers przybył do mnie z listem pole- 
cającym. Czytałaś ten list. Następnie poczta przy- 
niosła mi drugi. Otworzyłem go sam, jak to czy- 
nię od wyjazdu Joego. Był pisany przez tę sa- 
mą osobę, która pisała pierwszy. 


— Ta osoba ponawiała prośbę, abym uczy- 
nił dla Danversa co tylko będę mógł, ale zara- 
zem polecała mi, abym go zmusił do pracy, do 
ciężkiej pracy. Dowiedziałem się, że do tego 
czasu był próżniakiem, że żył na koszt swoich 
przyjaciół, którzy wreszcie zaopatrzyli go w bie- 
liznę i ubranie, kupili mu bilet jazdy 1 wypra- 
wili tu w tej nadzieji, że wreszcie w kraju zu- 
pełnie obcym będzie zmuszonym do pracy, nie 
mając nie na swoje utrzymanie, 

— Biedny chłopiec! 

— Tessie! 

— I cóż — ojcze? Czyż nie mam racji, mó- 
wiąc „biedny chłopiec* + Pomyśl tylko: oddalo- 
ny o tysiące mil od swego kraju bez grosza, przy 
duszy. Czyż nie mam słuszności, czując sympa- 
tjężdla niego inazywając go „biednym chłopcem“ ? 

Stary Depew zamruczał z niezadowoleniem. 
Źle rozpoczął sprawę i rozumiał to. Starał się 
przedstawić tego człowieka w złem świetle, a 
tymczasem wzbudził w sereu córki tkliwe uezucia ! 

Rodzice zwykle przez własną niezręczność 
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Nr. 318 
44 działa 
76 mm., 44 małego kalibru, aparaty torpedowe 
i przeszło dwa tysiące załogi. W jakim stanie 
są obecnie te krążowniki? „Gromoboj* i „Ros- 
sja“ musialy się poddać gruntownym reperacjom 
wskutek bitwy z 13 sierpnia, „Bogatyr* zaś jest 
nie do użycia, gdyż uderzył o skałę i musi być 
gruntownie naprawiony. Ponadto posiada fota 
władywostoeka dziesięc torpedowców. 

Do Władywostoku przeznaczony był również 
statek pomosniezy „Lena“, rozbrojony w San 
Francisco i tam unieruchomiony. 

Co do floty Portu Artura, niewiadomo, w ja- 
kim staniə znajduje ona się dzisiaj i czy wogóle 
można jeszcze mówić o flocie, czy tylko o je 
szczątkach. Dwudziestego trzeciego sierpnia „Se- 
wastopol* najechał na minę, tak samo „Pobie- 
da“, „Retwizan* na początku wojny został stor- 
pedowany. A co się dzieje z tymi okrętami w 
basenie portowym od czasu nieudanej wycieczki 
10 sierpnia, tego nikt nie wie. „Bojan“ nie mógł 
nawet wyruszyć na morze dnia 10-g0 sierpnia 


8 dział 203 mm., 48 dział LA. mm., 


porcie Sajgon, „Askold* rozbrojony naprawia się 
w Szanghaju, „Pallada* storpedowana zaraz na 
początku wojny, „Nowik* poszedł na dno koło 
sachalinu 20 sierpnia, „Bojaryn* najechał na minę. 

Port Artura miał siedm kanonierek: „Gre- 
miaszczyj* i „Odważnyj* poszły na dno, według 
ostatnich doniesień z Tokio także i „Giljak*, 
„Bobr* najechał w czerwcu na minę japońska. 
„Korejec* wysadzony w powietrze w Czemulpo, 
„Mandżur* rozbrojony w Szanghaju. „Siwacz* 
zniszczony na rzece Liao w czasie walk o Niu- 
czwang. 

Port Artura miał 27 torpedowców, z których 
dotąd zostało ośmnaście. Cztery rozbrojono w 
Tsingtac i Szanghaju, „Reszitelnego* zabrali Ja- 
pończycy 12 sierpnia, „Burnyj* wysadzony w po- 
wietrze przez własną załogę 14 sierpnia na wo- 
dach chińskich, „Stereguszczyj* zatopiony jesz- 
cze w marcu, „Strasznyj* w kwietniu, zaś „Bu- 
riakow* w lipcu. , 

W całości siły morskie na dalekim Wscho- 
dzie wynosić będą: jedenaście pancerników. li- 
cząc w to pięć z Portu Artura: trzynaście krą- 
Żowników, z których trzy w Władywostoku. a 
dwa w Porcie Artura; trzydzieści sześć torpe- 
dowców, z których dziesięć w Władywostoku, a 
18-w Porcie Artura. 

Nie wliczone tu są krążowniki pomocnicze, 
oraz „Jarosław“ i „Woronez*, pełniące obecnie 
służbę węglową w Aleksandrii. 

Cale siły morskie Rosji na dalekim Wscho- 
dzie przedstawiają pojemność 241.704 tonn, co 
nominalnie przedstawia się imponująco, w rze- 
czywistości flota rosyjska nie może się rówuać 
z japońska, co wykażemy, przedstawiwszy stan 
obecny floty „wschodzącego sioùca“. 


ozn K (Alty 


doprowadzają dzieci do małżeństw. których s0- 
bie nie życzą... 

Zwykle tak bywa: Staraj się z błotem zmie- 
szać człowieka, którego pokochała młoda dziew- 
czyna, a ona będzie go jeszcze bardziej za to 
kochać. Mów przy niej najgorsze rzeczy o nim, 
a ona cały swój spryt wysili, aby go obronić. 

— Tessie moje dziecko, pomyśl o tem, jak 
szczęśliwą czujesz się obecnie... Niczego ci nie 
brak... Wyobraź sobie, €0 to będzie, gdy wyj- 
dziesz za człowieka bez grosza. | 

— Dlaczego sądzisz ojcze, że zawsze musi 
pozostać biednym ? A ) 

— Dlatego Tessie. że całe życie żył cudzym 
kosztem. A 

— Ale może się zmienić, 
pracuje lepiej niż Joe. Xe 

— Nowa miotła ostro miecie... - 

— W nowym kraju może zacząć inne życie. 

— Dobrze, możemy to przypuścić. „Tylko co 
będzie robił gdy opuści fermę? Zostanie 60 naj- 
wyżej subjektem w sklepie... niezem więcej... 
subjektem pobierającym dwanaście dolarów tv- 
godniowo. 

— S$urowo go Sądzisz ojcze. || i 

— Czyż doprawdy Tessie sądzisz, żem. tak 
surowy? Ależ gdyby Joe nie był wyjechal de 
czegóż mógłbym go był użyć tutaj?. Nie ma 
żadnego pojęcia o pracy przy roli. Nasyłają nam 
tu z ojezyzny ludzi takich jak on, — i po co, 
pytam — gdy my potrzebujemy tylko silnych 
muskułów i pięści. e 

— A jednak jest ci pożytecznym. 3 

— Pożytecznym! A €©0 będzie po powrocie 
Joego... Uprzedziłem Dauversa, że zajęcie ma ty- 
ko tymczasowe... Może w tem leży PrZYĆ ns 
jego starań. 

— Jakto? 

— Tak stara ci się podobać, aby pozostać 
u nas. 

— Ojcze! Ee T, i 

— Daj pokój, znam lepiej życie niż ty. `- 
steś ładna i myśli, że gdyg0 pokochasz, tooa ua 
tem nie straci. 


Sam mówiłeś. ż8 


PERU e a. PE pe 
Rosyjska filantropja. 

W zagranieznych, zwłaszcza franeuskieh dzien- 
nikach, czytamy wielkie zachwyty nad rosyjskim 


„Czerwonym krzyżem*, który jakoby funkejonuje | 


znakomicie i olbrzymie usługi oddaje nieszezęśli- 
wym rannym i chorym. 
jemy z placu boju, dają zupełnie inny obraz dzia- 
łalności szpitali polowych rosyjskich. Dzieją się 
tam takie same nadużycia, jak wszędzie, gdzie 
rosyjskie czynownictwo ma do czynienia z publi- 
cznymi pieniądzmi. Już w centralnym zarządzie 
kwitnie kradzież i lapownictwo. (opowiadają, że 
jeden z najbogatszych kupców moskiewskich ofia- 
rował na Czerwony krzyż 400.000 rubli. Wsku- 
tek tego został przedstawiony carowi, który mu 
podziękował za „hojną ofiarę 200.000 ru- 
bli*. Zdziwiony kupiec zanważył „z najgłębszą 
pokorą", że dał dwa razy tyle... Na te słowa 
car podobno pobladł ze wzruszenia. Pokszało się, 
że administratorowie ukradli 200.000, a dopiero 
resztę oddali do kasy. Takich przykładów można- 
by więcej zacytować. 

Ale i na poczcie nie dzieje się lepiej, jeżeli 
mamy wierzyć korespondencjom zamieszczanym 
w paryskiem Oswobożdieniu. 

Oto jeden z przykładów tej haniebnej gospo- 
darki: 

„W tych dniach, pewien pełnomocnik Czer- 
wonego krzyża, wyjeżdżając po służbie, na 
Daleki Wschód, otrzymał od głównego zarządza- 
jącego tą instytucją, takie wskazówki: 

„Doglądaj pan, jak można najpilniej, posła- 
gaczy szpitalnych. Nie pozwalaj im kraść mate- 
rjałów, ograbiać rannych z przedmiotów warto- 
ściowych i pieniędzy. Nie dawno jednego z ta- 
kich sanitarjuszów przyłapano na goracym uczyn- 
ku. Systematycznie ograbiał rannych, a pienią- 
dze, bezczelnie, pocztą, posyłał swej żonie w Ro- 
sji. W ciągu kilku miesięcy przesłał jej około 
2.400 rs. Kuropatkin oddał go pod sąd wojenny 
i zapewne będzie rozstrzelany. Inni będą teraz 
ostrożniejsi; proszę więc pana, miej ich na oku. 
Wszakże — jak się okazało — przeciętnie, każdy 
taki szpitalnik, miał w swej przeszłości po 10 
spraw sądowych zapijaństwo lub zło- 
dziejstwo!* 

Można sobie wyobrazić zdumienie wyjeżdża- 
ażcego! 

A oto ustęp innej korespondencji: 

„Na wieść o wojnie stowarzyszenie Czerwo- 
nego krzyża, założyło dziesiątki lecznic w całej 


"Qi" 
niego. 

— Chciałbym, aby jego noga nigdy tu nie 
była postała. 

— Ojcze! 

— To prawda. Wydać cię za mąż? Z pew- 
nością musi to kiedyś nastąpić. Małżeństwo jest 
przeznaczeniem kobiety. Nie spotkałem jeszcze 
nikogo, kogobym uważał za godnego ciebie... 
Sądziłem jednak, że wyjdziesz za człowieka, któ- 
ry ci da kawałek ziemi pod stopy i dach nad 
głowę. 

— Gorzko mówisz ojcze. 

— Mam rzeczywiście serce pelne goryczy. 
Kocham cię tak, że wszystko, co się ciebie ty- 
czy, porusza mnie. Chcę cię widzieć szczęśliwą... 
tak szczęśliwą, jak tylko kobieta być może. 

— Wiem o tem. 

— Powiedz mi, czy mówił ci już o swojej 
miłości ? 

— Nie ojcze... słowami... jeszcze nie. 

Depew westchnął ciężko. Sąadził, że dalsza 
rozmowa byłaby zbyteczną, Zapragnął najszyb- 
szego powrotu Joego, aby mieć sposobność usu- 
nięcia Dauversa. 

Ale Joego, a właściwie to, co z niego pozo- 
stało, pochowano po śledztwie na cmentarzu w 
Nowym Jorku... 

Tak się skończyła rozmowa między ojcem, a 
eórką. 

Xiii. Zakochani. Druga historja, stara jak świat. 

— Tessie, dlaczego jesteś zagniewaną na 
mnie * 

Młoda dziewczyna odpowiedziała zwyczajem 
właściwym płci swojej, pytaniem na pytanie. 
Spojrzała na Dauversa, podnosząc brwi do gó- 
ry, 8 oczy jej nabrały wyrazu ździwienia. 

— Tak!. jesteś zagniewaną... widzę to do- 


niesprawiedliwym jesteś względem 


brze. 

— Nigdy nie byłam w lepszym humorze. 

— Wolałbym już prawie, abyś się naprawdę 
rozgniewała. 

— Dlaczego? 

— Dlatego... dlatego, że ci z tem więcej do 
twarzy. 

— Więcej do twarzy, panie Dauvers? 

— O! panie Dauvers :! 

— Wszak tak się pan nazywa : 

— Tak. miss Depew. 

Tessie zasmiala się nerwowo. 

(Cias dalszy nastąpi). 


Wieści. jakie otrzymu- | 
najmuje szałasy, dla robotników nawet stajnie 


| Mandżurji i w Syberji — w nadzieji, 


„GŁOS NARODU. 


popłyna zewsząd obficie. 
„Pełnomocniey i urzędnicy instytucji otrzy- 
mują tak bajecznie wysokie płace za swój nad- 
zór — że na środki opatrunkowe i wynagrodze- 
nia lieznej służby — brakuje funduszów. Stąd 
nadużycia i wprost złodziejstwa. 
„N. p. za 500 rs. na rok, Czerwony Krzyż 


i obory, na pół zwalone, — każe to pomalować 
z wierzchu, odnowić trochę w środku, nie bacząc, 
że dachy są dziurawe, brak pieców i miejse u- 
stępowych, nawet koniecznych naczyń... Każe 
tam wstawiać sienniki, lub wprost okłada takie 
ogromne izby deskami, z przejściem w środku; 
narzuca taim siana lub słomy, i umieszcza... ran- 
nych. W którymś rogu przestrzeni, dymiąca się 
kuchnia, której woń miesza się z wonią... 

„A wielu rannych wstać wcale nie może -- 
wielu mówić, wielu także jest chorych na gwał- 
towną biegunkę lub straszną febrę moczarową, 
rodzaj malarji... 

„A wcale nie przesadzam (pisze korespon- 
dent) — cel instytucji będzie osiągnięty, gdy 
wszyscy ranni ichorzy.. wymrą na- 
reszcie! 

Inny znów pisze: 

„lnfirmierzy są ciągle rekrutowani z obdar- 
tusów, wyrzutków społeczeństwa, którym ufać 
nie można, dla których, poza rublem i kielisz- 
kiem „monopolki* (wódki) nie ma nie świętego. 
Tacy nie mają nic do stracenia. Służą dzień, 
dwa, tydzień, kradną, rabują co z brzega, co pod 
ręką i... znikają. Administracja przyjmuje no- 
wych i... znów ta sama historja! 

„Główna administracja „Czerwonego Krzyża“, 
jak na drwiny, wysyła zapasy kruchych ciastek 
i czekoladek, które pożerają infirmierzy i infir- 
mierki (także nie wiele warte). 

„Zresztą, panuje straszny głód, w niektórych 
łecznicach; dosyłają tam z piaskiem i otrębami 
mięszaną mąkę, zepsute konserwy, stęchłą kaszę, 
suchary... 

„Nas statkach sanitarnych na rzece Sze- 
lendze, wcale nie ma kapusty, kartofli, jakich 
bądź owoców, ptactwa, mięsa, a nawet cytryn i 
cukru dla mdlejących z pragnienia rannych. Pa- 
nowie pelnomocnicy przebywają tymczasem w Ir- 
kucku, Omsku i innych gubernjalnych miastach, 
fliirtują i bawią się z... damami, za składkowe 


pieniądze. O odwiedzaniu lecznice nie ma mowy; | 
a jeżeli który z nich się pokaże, to przebiegnie | 
| Krakowie 2000 k., zarząd powszechnych wykła- 


pędem namioty i baraki. -Ne tem i koniec. 

„Że trzy czwarte rannych i chorych umiera 
z braku starań, opieki i odpowiednich lekarstw, 
a głównie, odpowiedniego pożywienia — o tem 
gazety nie piszą - milczą wykazy urzędowe”. 

Oto straszny w swej nagości i potwornej 
prawdzie obrazek stosunków rosyjskich w zakła- 
dach „Czerwonego Krzyża“. 

Czy zaprowadzając „nowy kurs* w państwie 
carów, książę Swiętopełk-Mirski, potrafi usunąć 
te niegodziwości, te zbrodnie, popełniane nad ty- 
siacami bezbronnych, rannych oliar urzędowej 
swawoli ? 

Wątpimy bardzo. 

NN : 


Zasiłki Sejmowe na rok 1905, 


l Zasiłki dla zakładów sanitarnych: 
Na urządzenie zakładu szczepienia wścieklizny 
w Krakowie 2.060 k.. szpitale SS. Miłosierdzia 
w Czerwonogrodzie, Rozdole i Bursztynie 1.800 
k., na szpital 58. Miłosierdzia w Nowosiółkach 
600 k., dla szpitala św. Zofji we Lwowie, na 
utrzymanie kolonji leczniczej w Iwoniczu 1600 
k., szpital komisji klimatycznej w Zakopanem 
600 kor., dla OO. Bonifratrów w Krakowie, ce- 
lem ulżenia w kosztach utrzymania chorych 1000 
k., zakład św. Józefa we Lwowie 2000 k., szpi- 
tal izraelicki we Lwowie 2000 k., lecznica po- 
wszechna we Lwowie 3500 k., kolonja lecznicza 
w Rymanowie 1000 k., kolonja lecznicza w Rab- 
ce 4000 k., towarzystwo ochotnicze ratunkowe 
we Lwowie 600 k., towarzystwo ratunkowe w 
Krakowie 600 k., towarzystwo hygieniczne we 
Lwowie 400 k. 

Zasiłki na cele dobroczynne: Dom 
nbogich i sierot w Krakowie 10.848 k., zakład 
św. Józefa w Krakowie 2000 k., Tow. „Opatrz- 
ność“ wełLwowie 2400 k., zakład im. ks. J. Zie- 
miańskiego w Przemyślu 1000 k., Tow. opieki 
nad niemowlętami im. „Dzieciątka Jezus* we 
Lwowie 400 k., Tow. kolonij wakacyjnych dla 
dziewcząt we Lwowie 200 k., dla Tow. pedago- 
gicznego na lwowską kolonje wakacyjną 400 k., 
Stow. im. św. Salomei we Lwowie 200 koron, 
zgromadzenie SS. Służebnic Serca Jezusowego 
w Krakowie 200 k., tożsamo zgromadzenie we 
Lwowie 200 k., Tow. opieki nad sługami im. św. 
Jadwigi we Lwowie 400 k., zakład starnszek i 
kalek im. hr. Sołtykowej w Krakowie 200 k., 
zakład św. Jadwigi w Krakowie 1200 k., Przy- 
tulisko brata Alberta we Lwowie i Krakowie 
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ks. Siemaszki w Krakowie 1600 k., na zasiłki 
dia weteranów z 1831 r. 4500 k., Przytulisko 
uczestników powstania w 1863 r. w Krakowie 
1500 k., dla ks. unitów chełmskich 2400 k., To- 
warzystwo głuchoniemych we Lwowie „Nadzie- 
ja“ 200 k., stow. opieki nad uwolnionymi wię- 
Źniami 200 k., wzaj. pomoc djaków grec.-kato- 
lickiej archidjecezji stanidawowskiej 200 koron, 
Kongregacja ruska SS. Służebniczek w Krysto- 
nopołu 1000 k., zgromadzenie SS. Służebniczek 
N. P. M. w Starej Wsi 1000 k., gminie m. Brze- 
ska jednorazowa zapumoga dla pogorzelców 10.000 
k., gminie m. Sokołowa na ten sam cel 10000 k. 

Zasiłki na celeoświaty: Akam. umie- 
jętności w Krakowie 79.000 kor.. szkoda polska 
w Białej 30.000 k., prywatne seminarjum naucz. 
żeńskie J. Strzałkowskiej we Lwowie 2000 k., 
pryw. seminarjum naucz. żeńskie Fr. Preisendan- 
za w Krakowie 2000 k., zakład naukowy żeński 
im. król. Jadwigi we Lwowie 2000 k., dla kur- 
sów wyższych dla kobiet im. Adr. Baranieckiege 
w Krakowie 2000 k., seminarjum pryw. żeńskie 
ruskie w Lwowie 1000 k., pryw. średnia szkoła 
żeńska we Lwowie, utrzymywana przez Towarz. 
„Gimnazjum żeńskie“ 1000 k., pryw. szkola żeń- 
ska w Krakowie 1000 k., kurs naukowy żeński 
w Tarnowie 500 k., instytut naukowo-wychowaw- 
czy żeński im. Lenartowicza w Stanisławowie 600 
k., ruskie Tow. pedagog. na utrzymanie szkoły 
wydział. żeńskiej we Lwowie 8000 k., zakład sie- 
rót im. św. Heleny we Lwowie 200 k., ruski in- 
stytut dla dziewcząt w Przemyślu 2400 k., za- 
kład wychowawczy „Rodzina Marji“ w Łomnej 
600 k., na subwencje dla istniejących już inter- 
natów 14000 k., na zasiłki dla burs, mieszczących 
młodzież polską i ruską 10.500 k., internat XX 
Zmartwychwstańców we Lwowie 9000 k., zakład 
dla głuchoniemych we Lwowie 27.390 k., szkoła 
dla głuchoniemych J. Bardacha we Lwowie 800 
k.. zakład dla ciemnych we Lwowie 10.000 kor., 
Tow. gimnastyczne „Sokół“ we Lwowie 2000 k., 
tożsamo Tow. w Krakowie 2000 k., dla polskich 
i ruskich Tow. gimnastycznych „Sokół* we Lwo- 
wie i na prowincji 6.500 k., związek. polskich 
gimnastycznych Tow. sokolich we Lwowie 1000 
k., zakład błog. Kunegundy w Nowym Sączu 600 
k., zgromadzenie SS. Urszulanek w Kołomyji 500 
k., na rozszerzenie budynku szkoły wydziałowej 
żeńskiej SS. Bazylianek w Jaworowie 400 k.. 
zaklad wychowawczy PP. Bazylianek w Stani- 
sławowie 400 k.. zgromadzenie SS. Felicjanek w 


dów uniwersyteckich we Lwowie i w Krakowie 
po 1000 kor., zarząd główny Tow. pedagogicznego 
400 k., Tow. „Oświaty ludowej“ we Lwowie 
3000 k., Tow. „Związek rodzicielski“ we lwo- 
wie 500 k., Tow. „Oświaty ludowej* w Krako- 
wie 3000 k., tożsamo Tow. w Tarnowie 200 k., 
polskie stowarzyszenie „Strzecha* w Wiedniu 200 
k., polskie stow. „Przytulisko“ w Wiedniu 200 
k., Bibljoteka polska w Wiedniu 400 k., dła stow. 
rzemieślniczych we Lwowie i na prowincji 3000 
K., ruskie Tow. pedagogiczne 300 k., dla funda- 
cji „Macierz polska“ 10.000 k., Tow. pedagogi- 
czne na wydawnictwo dwutygodnika „Rodzina i 
szkola“ we Lwowie 300 koron, polskie „Muzeum 
szkolne“ 500 koron, zasiłek dla czasopisma „Mu- 
zeum“ 2000 koron, dla czasopisma „Kosmos“ 
1000 koron, wydawnictwo dziełek ludowych 2000 
koron, Towarzystwo historyczne we Lwowie 1400 
kor., Tow. im. A. Mickiewicza na wydawnictwo 
dzieł tegoż 800 kor., Tow. ludoznawcze 400 k. 


"ZE SWIATA. 


Kobieta dyrektorem policji. Miesz- 
kańcy miasta Hugo w Stanie Colorado powie- 
rzyli kierownictwo policji miejskiej kobiecie, nie- 
jakiej Joannie Brown, która dała się poznać ze 
swej nadzwyczajnej energji. 

* 


* * 

Wykłuwacz do zębów Karola I. po- 
darowany przez nieszczęśliwego króla dozorcy 
więzienia w Tower, Thomlinsonowi, w przed- 
dzień egzekucji, nabyty został na licytacji w 
Londynie za cenę 18.500 koron. 

X 


* n SE 

Telefon piszacy. Zołnierz piechoty au- 
strjackiej, Franciszek Berger, stojący załogą w 
Oedenburgu, z powołania ślusarz, dokonał sen- 
sacyjnego wynalazku. Połączył on telefon z przy- 
rządem piszącym w ten sposób, że wyraz mó- 
wiony w telefon, staje się w odbieracza widocz- 
ny wyraźnem czytelnem pismem. Jesli wynala- 
zek Bergera da się zastosować w praktyce, w 
takim razie przyrząd do słuchania stanie się zu- 
pełnie zbyteczny. Na wezwanie telefoniczne apa- 
rat ustawi się odpowiednio i samodzielnie napi- 
sze przesyłaną wiadomość. 

* 


* * 

Pierwsze zeszycie serca. W tych dn. 
świat lekarski Wiednia obchodził uroczyście se- 
tną rocznicę urodzin dra Franciszka Schuha. Kim 
był dr Schuh — wiedzą tylko lekarze; a jednak 
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należałaby mu się pamięć większa nawet ze stro- 
ny ogółu publiczności. Schuh jest jednym z naj- 
główniejszych twórców nowoczesnej chirurgji, któ- 
ra tak olbrzymie postępy w ostatnich latach po- 
czyniła. W Austrji uważany jest za pierwszego 
twórcę i pioniera tej tak ważnej, tej błogosła- 
wionej przez tysiące ludzi umiejętności. On to, 
wraz z kolegą swoim, profesorem Skodą, dopro- 
wadził „opukiwanie* (perkusję) i „obsłuchiwa- 
nie“ (auskultację) do tego poziomu, na którym 
dziś stoi ten podstawowy sposób określenia cho- 
rób wewnętrznych. Dr Schuh jednak sławę swą 
zawdzięcza czemu innemu: pierwszy przekonał 
on Świat, że serce człowieka nie jest tak niety- 
kalne, jak dawniej wierzono, i że delikatny ten 
i najważniejszy organ poddawać można opera- 
cjom. 

! Zawiadomił o tem kolegów. Rzecz dziwna; 
wszyscy spoglądali nań z niedowierzaniem, po- 
gądzając go raczej o zbytnią fantazję, aniżeli o 
świadomość, doprowadzoną do tej wysokości, dzię- 
ki bezustannym a wytrwsłym badaniom. Dr Schuh 
był chirurgiem szpitala. On jeden tylko uwie- 
rzył niezłomnie w orzeczenia dra Skody i zapo- 
wiedział, że postara się uleczyć chorą zapomocą 
operacji. Koledzy spoglądali nań, jak na — ma- 
niaka, który swą umiejętnością chirurgiczną chce 
cudów dokonywać. Operacja miała się odbyć za- 
pomocą nakłucia (punkcji). Na dzień oznaczony 
na sali operacyjnej zgromadził się cały zastęp 
lekarzy. Byli to wszystko przeciwnicy nietylko 
operacji, jako takiej, ale wręcz całego systemu 
djagnozy (rozpoznawania choroby) stworzonego 
przez Skodę i Schuha. Chorą wniesiono na salę. 
Dawała słabe oznaki życia. Dusznica tamowała 
jej oddech. 

Schuh zatem jest vjeem praktykowanego już 
dziś dosyć często „zszywania serca*. Przed nim 
nikt z lekarzów nie chciał wierzyć, aby to było 
możliwe. Nawiasem nadmienić tu wypada — dla 
uniknienia nieporozumień — iż tak zwanego 
zszywania serca nie należy brać w znaczeniu do- 
słownem. O sercu właściwem nie ma mowy, ono 
bowiem nie byłoby w stanie wytrzymać takiej 
operacji. Wykonywać je można tylko na „worku“, 
w którym właściwie serce się znajduje — na 
osierdzin. Dawniej jednak uważano osierdzie za 
nienaruszalne na równi z samem sercem. Dopiero 
dr Schuh zmienił ten pogląd. A stało się to w 
sposób następujący: Do szpitala powszechnego 
w Wiedniu sprowadzono młodą pacjentkę, chorą 
na dusznicę (astma) tak dalece, że chwilami zda- 
wało się, iż ostatni oddech z niej wyłata. Dr 
Skoda, będący kierownikiem oddziału szpitalue- 
go, zbadawszy chorą wynalezionym przez siebie 
sposobem, doszedł do przekonania, że cierpi ona 
skutkiem ucisku „wody“, znajdującej się pomię- 
<lzy sercem a osierdziem. 

Dr Schuh przystąpił do dzieła. Ująwszy w rę- 
kę troakar (instrument do zagłębienia w organizm 
i wysączania zeń cieczy), wbił go chorej pod 
trzecie żebro na lewej stronie piersi. Milczenie 
wśród audytorjum było tak wielkie, iż chyba 
szmer skrzydeł muchy możnaby dosłyszeć. 

Chwila oczekiwania. Nie. Z troakaru popły- 
nęło kilkanaście kropel krwi. Lekarze zaczęli 
spoglądać po sobie i z uśmiechem ironji usuwać 
się z sali. Pozostali tylko doktorzy Schuh, Skoda 
i asystent, Dumreicher. Schuh nie stracił nadzieji. 
Wyjął troakar z chorej, po raz drugi wbił go 
nieco niżej. W tej chwili zaczęła się sączyć ciecz 
różowa; zebrano jej przeszło ćwierć litra. Chora 
odzyskała zdrowie, -dr Schuh stał się sławnym. 
W kilka tygodni później dokonał rozcięcia żeber 
i osierdzia, usunął ropę, zeszył worek sercowy. 
Operacja udała się znakomicie. Pierwsze to „ze- 
szycie serca“ przyjęto z niedowierzaniem. Potrze- 
ba było kilku lat, zanim nwierzono, że jest one 
możliwe. Dziś nałeży ono do operacji poważniej- 
szych, ale stosunkowo dosyć częstych. 
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Kalendarzyk kościelny. Dziś środa Edmunda biskupa 
wyznawcy i Otmara opata; we czwartek Salomeji panny 
i Grzegorza eudotwórcy. 

„Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 6 minut 56, zachód przypada o godz. 4 mi- 
aut 53, długość dnia godzin 8 minut 57, 


Kupujcie tylko u Chrześcijan! 


Z KRAJU. 
Emanuel Ondrziczek w Galicji. Młody, a jaż 
sławą okryty skrzypek czeski da się słyszeć paro- 
krotnie w najbliższym czasie w Galicji. Rozpocznie 
koncertem w Wadowicach dn. 19 b. m. w sali tam- 
tejszego „Sokola“. Artyścia towarzvszy wyborny pia- 
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nista Karol Laitner z Pragi. Gralicyjską podróż za- 
kończy Ondrziczek w Tarnowie. 

Nowy profesor. Katedrę chemji w Dublanach, 
otrzymał — jak nas informują — nie były profesor 
Uniwersytetu w Tomsku, ale inny Jan Zaleski, były 
asystent Nenckiego znacznie młodszy od swego imien- 
nika. 

„Gwiazdka* dla dzieci robotniczych. Komitet 
pań w Ostrawie Morawskiej, opiekujący się dziećmi bie- 
dnych robotników polskich, pobierającemi naukę w 
czteroklasowej szkole polskiej im. M. Konopnickiej 
urządzi iw tym roku, podobnie jak w zeszłym 
„Gwiazdkę“ dla tych najbiedniejszych z biednych. 
Komitet chce obdarzyć dzieci darami, mogącymi za- 
spokoić najniezbędniejsze potrzeby życiowe i w tym 
celu zwraca się do społeczeństwa polskiego z prośbą 
o poparcie i nadsyłanie datków. Każda najdrobniej- 
sza ofiara — grosz, książka czy ubranie — przyję- 
ta będzie z wdzięcznością. 

Wszelkie datki nadsyłać nałeży pod adresem Ko- 
ła miejsc. Tow. „Szkoły Indowej* w Ostrawie Mo- 
rawskiej, albo p. drowej Zuetji Seidlowej, skarbniczki 
komitetn. 

Niewygody kolejowe. Dochodzą nas częste skar- 
gi i zażalenia ze strony publiczności, podróżującej o- 
sobowym pociągiem nr. 1022, wychodzącym z Kra- 
kowa (przez Suchą, do N. Sącza) o godz. 11 min. 40 
w nocy. Pociąg ten składa się przeważnie tylko z 4 
wozów osobowych, jakkołwiek podróżuje nim wiele o- 
sób, zwłaszcza kupców na jarmarki do Tymbarku i 
Limanowy. Ścisk w wagonach bywa niemożliwy. Na 
stacjach w Mszanie dolnej, Kasinie, Męcinie i t. d. 
wsiadają tłumy robotników, jadących do pracy, po- 
walanych, zabłoconych, i to wszystko razem pcha się 
i dusi w kilkunastu przedziałach. Możeby dyrekcja 
koleji wglądnęła w tę sprawę i położyła kres nzasa- 
dnionym narzekaniom. 

Rozwiązanie rady miejskiej w Haliczu. Wy- 
dział powiatowy w Stanisławowie na ostatniem posie- 
dzeniu uchwalił jednogłośnie wniosek do starostwa o 
bezzwłoczne rozwiązanie rady miejskiej w Halicza, 
z powodu rozmaitych nieprawidłowości i szkodliwej 
gospodarki, wykonywanej przez tamtejszą radę miej- 
ską. 

Flaszkowa sprzedaż wódek. Namiestnictwo ro- 
zesłało już wszystkim starostwom okólnik w sprawie 
flaszkowej sprzedaży wódek, w którym wyraźnie za- 
znacza, że rozporządzenie ministerjalne z dnia 25-go 
października br.. poddające handel spirytusowymi na- 
pojami przymusowi koncesjonowania, odnosi się jedy- 
nie do tych handlarzy, którzy przed 25 październi- 
ka br. che} zacząć ten handel prowadzić, że je- 
dnak wstecz stanowczo mie działa i dlatego nie do- 
tyczy bynajmniej tych 'andłarzy, którzy przed 25 
października nprawnienie do prowadzenia powyższego 
handlu z jakiegokolwiek bądź tytułu nabyli. 

Gdyby wspomniane rozporządzenie, mylnie przez 
które ze starostw interpretowane, zostało niesłnsznie 
zastosowane do tych handlarzy, którzy juž przed 25 
października uprawnienie nabyli, winien interesowany 
wnieść najdalej do dni 14 rekurs do namiestnietwa 
na ręce przynależnego starostwa. 

Opieka nad dezertsrami. (Vel.) We Lwowie w 
sali ratusza odbyło się wczoraj wieczorem zgromadze- 
nie obywateli, w celu obmyślenia środków dla przyj- 
ścia z pomocą Polakom, uciekającym obecnie z pań- 
stwa rosyjskiego i chroniącym się w naszym kraju. 
Po referacie redaktora p. Bronisława Laskownickiego 
uchwalono zorganizować „Związek ochrony narodo- 
wej*. Do komitetu tego należeć będą sekcje: skarbo- 
wo-dochodowa, pośrednictwa pracy i umieszczenia, 
oraz ochrony prawnej, której zadaniem będzie bronić 
dezerterów przed wydaniem ich w ręce Rosji. Uchwa- 
lono, aby komitet porozumiał się z rozmaitemi sto- 
warzyszeniami zawodowemi, humanitarnemi i polity- 
cznemi i wezwał członków tych towarzystw do zapi- 
Bywania się w poczet członków „Związku ochrony 
narodowej“. 

Inauguracja na uniwersytecie lwowskim. (Tel.) 
Wczoraj przed południem odbyło się uroczyste otwar- 
cie roku szkolnego w uniwersytecie lwowskim. Po 
nabożeństwie w kościele św. Mikołaja, które odpra- 
wił ks, arcybiskup Weber, zgromadzili się w auli: 
rektor i profesorowie, metropolita ks. Szeptycki, dy- 
gnitarze z namiestnikiem i marszałkiem, liczna pnbli- 
czność i wielki zastęp młodzieży akademickiej. Re- 
ktor dr Puzyna w mowie inauguracyjnej poświęcił 
żałobne wspomnienie zmarłym profesorom, &. p. Pio- 
trowi Chmielowskiemu i ś. p. Wład. Niemiłowiczowi, 
poczem przedstawił kronikę zakładu w roku ubiegłym 
i określił szereg postulatów, jakich uniwersytet do- 
maga się od rządu. Następnie prof. dr Doliński 
wygłosił odczyt p. t. „O nienezciwej konkurencji w 
handlu*. Na tem zakończono uroczystość. 
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Zima, nie kalendarzowa, ale pleno titulo, za- 
witała jnż do nas. Śnieg, który padał przez ponie- 
działek i wtorek, przykrył pola i drogi, ulice i da- 
chy. Dziś w nocy do 12-tei temperatura przesilała 
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się, śnieg na chodnikach i wicach topniał, aż po pół- 
nocy chwycił mróz, który doszedł do 8 stopni R. 
przy wietrze północno-wschodnim. 

Według przepowiedni ludowej, zima od św. Mar- 
cina do Bożego Narodzenia ma być zmienna, zaś od 
Nowego Roku przez cały styczeń i luty, trwała i ostra. 

Slub. W kościele Marjackim odbył się wczoraj 
wieczorem ślub lekarza dra Jana Mężyńskiego z pam- 
ną Wandą Rendzner. Młodej parze z Warszawy, pe: 
błogosławił wikarjusz kościoła Marjackiego ks. Ka: 
mieński. Podczas Ślubu chór Marjacki wykonał „Veni 
Creator“ Freyera i „Pod Twoją obronę“. 

Koncert „Lutni*, który się odbędzie w piątek 
dnia 18 b. m, w Bali Saskiej, obejmuje następujący 
program: l) Lalo: Uwertura „Król d'Ys“ (orkiestra). 
2) Beethoven: „Ah! Perfido* arja (p. Marja Mo- 
krzycka z tow. orkiestry). 3) a) Moniuszko: Ballada 
o Florjanie Szarym — instrumentował Z. Noskowski. 
(baryton solo p. Antoni Isakowicz, chór i orkiestra). 
b) Wagner Hans: Sonet (tenor solo p. Bolesław Wa- 
lewski, chór i orkiestra). 4) a) Schubert-Liszt: Die 
Forelle (prof. Fr. Bylicki); b) Liszt: Etiuda As-aar- 
Etiuda Des-.Dnr (prot. Fr. Bylicki); e) Liszt: Polonez 
(prof. Fr. Bylicki). 5) a) Adam de Halle: (1240) 
Wieczór (chór a capella); by Dembiński: Do pieśni 
(chór a capella); c) Steibelt: Pożegnanie wiosny (chór 
a capella). 6) a) Zełeński: Z łąk i pól (p. M. Mo- 
krzycka); b) Wszelaczyński: Obawa (p. M. Mokrzy- 
cka). 7) Żeleński: Chór krzyżaków z opery „Konrad 
Wallenrod“ (chór z tow. orkiestry). — Początek o 
godzinie 7 wieczorem. 

Z teatru ludowego komunikują nam: We czwar- 
tek drugi koncert Romana Kleka, artysty śpiewaka 
opery warszawskiej i włoskiej, ze zmienionym pre- 
gramem, łącznie z przedstawienien „Kaśki Karja- 
tydy*. 

W przygotowaniu przeróbka Popławskiego powie- 
ści Sienkiewicza „Pan Wołodyjowski* p. t. „Azja 
Tnhajbeyowiez. Do sztuki tej uszyto wspaniałą gar- 
derobę wedłng oryginaluych wzorów Włodzimierza 
Tetmajera. 

Z Tow. muzycznego komuniknją nam: w naj- 
bliższym koncercie Tow. muzycznego, który odbędzie 
się w sali „Sokoła* dnia 25 b. m. (piątek), weźmie 
ndział p. Aleksander Bandrowski. Bilety nabywać i 
zamawiać można codziennie od g. 12—1 w poł. i od 
5—6 wiecz., w kancelarji Tow. 

Akademicki komitet młodzi'ży ewangelickiej 
urządza w sobotę dnia 19 b. m. w sali Tow. strze- 
leckiego „Wieczorek“ pod protektoratem pań: pasto- 
rowej Jerzowej Gabrysiowej, profesorowej Walerowej 
Jaworskiej, oraz panów: r. ces. Juljusza Grossego i 
kuratora Ernesta Stokmara. — Do komitetu należą: . 
pp. dr Ksawery Bobkowski, Paweł Ciompa, Jan Maun- 
rizio, Franciszek Michejda, Alfons Thoman, Konrad 
Uhl. — Czysty dochód przeznaczony na wmurowanie 
pamiątkowej tablicy Mikołaja Reja w kościele ewang. 

Komers akademicki z powodu zajść w Insbrneku 
odbył się w poniedziałek w hotelu Kleina. Po dła- 
gich obradach powzięto rezolucję wyrażającą sympa- 
tję pokrzywdzonym studentom włoskim, oraz żądanie, 
by władze nie dopnszczały do pokrzywdzenia nienie- 
mieckich narodowości w państwie na polu szkolni- 
ctwa. Poruszono również sprawę słowiańskich para- 
lelek na Śląsku i domagano się utworzenia osobnych 
seminarjów polskich i czeskich. Po komersie, który 
przeciągnął się poza 12 godzinę, młodzież rozeszła 
się do domów. 

Nowy kontrakt o dzierżawę teatru jest teraz 
przedmiotem narad sekcji prawniczej pod przewodni- 
ctwem dra Bujaka. Projekt ułożony przez panów dra 
Muczkowskiego, dra Gnńkiewicza i dra Staniszewskie- 
go, wprowadza liczne zmiany do obecnego stosunku 
dzierżawcy teatru z gminą. Niektóre postanowienia 
osłabiają znacznie — jak nam donoszą — władzę 
dyrektora, robiąc go niejako organem miejskim. Co 
do tych postanowień podniesiono różne wątpliwości 
i prawdopodobnie nastąpią różne poprawki. 

Nie znając tekstu projektowanego kontraktu, nie 
możemy oczywiście wypowiedzieć swego zdania © 
niem; sądzimy jednak, że zasada znpełnej niezawi- 
słości dyrektora w kwestjach artystycznych i w sto- 
sunku z artystami puwinna być utrzymana w całej 
rozciągłości, chyba, ze gmina zdecyduje się przejąć 
teatr we włas“™ zarząd. Prawo ścisłej kontroli ze 
strony komisji teatralnej, nie może być naturalnie t- 
szczuplone. Ale właśnie prawdziwej sztuki dokażą 
autorowie projektu, jeżeli potratią Ściśle i jasno unor- 
mować wzajemną kompetencję komisji i dyrektora... 

Otwarcie wystawy ceramicznej w pałacyku 
Czapskich przy ulicy Wolskiej, nastąpi dziś o godzi- 
nie 10 przed południem. Wystawa obejmuje mnóstwo 
okazów polskiej ceramiki, pierwszorzędnej artysty- 
cznej wartości — ogółem około 2000 przedmiotów. 
Wystawa ta obndziła dość żywe zainteresowanie nie- 
tylko w kraju, ale i zagranicą, a zwłaszcza w Wie- 
dniu. 

Komitet opieki nad dezerterami ogłosił spra- 
wozdanie ze swoich czynności, nbolewając nad szczu- 
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płością zebranych dotychczas fundnszów. Wstrzemię- 


źliwość publiczności pochodzi z pobudek, która jnź 
wyjaśniliśmy. To też komitet najlepiejby zrobił roz- 
dzielając się na sekcję chrześcijańską i żydowską ;— 
sprawa jest humanitarna i nie powinna dawać po- 
wodu do żadnej dwnznaczności. Żydzi niech się zao- 
piekują swoimi, z którymi przecież łatwiej się poro- 
zumieją i lepiej mogą koutrolować, chrześcijanie niech 
zajmą się polskimi dezerterami Przy takiej organi- 
zacji składki popłyną z pewnością żywiej; zwracamy 
również nwagę komitetn, że chrześcijańscy oficerowie 
rezerwy, bawiący chwilowo w naszem mieście, po- 
frzebnją przedewszystkiem prawnej po- 
mocy. 

Tutejsze pisemko socjalistyczne, wystąpiło prze- 
ciwko nam z niedorzecznym i kłamliwym zarzutem, 
jakobyśmy „napadli“ na komitet i podejrzywali jego 
bezstronność. Nawet przez myśl nam nie przeszło 
„napadać* na komitet, do którego należą osoby tak 
poważne, jak dr Petelenz, dr Bujwid lub p. Wojna- 
rowiez. — Wyraziliśmy tylko ubolewanie, że odwoływa- 
no się do solidarności narodowej, w kwestji obcho- 
dzącej prawie wyłącznie żydów, bo przecież nie ule- 
ga żadnej wątpliwości, że co najmniej trzy czwarte 
„dezerterów, to żydzi nie nmiejący nawet po połsku. 

Zapatrywania Naprzodu, tego puklerza wszech- 
żydostwa, są oczywiście znpełnie inne. Pojmnjemy też 
niesłychaną drażliwość tego pisemka, w każdej spra- 
wie, gdzie chodzi o jego współwyznawców; nie my- 
ślimy jednak dyskutować z ludźmi, którzy jak ży- 
sdowscy redaktorowie Naprzodu nie znają elementar- 
nych zasad honoru i przyzwoitości. 

Sprawa Sobola. Ministerjnm sprawiedliwości 
wezwało tutejszy sąd krajowy karny, aby badanie 
lekarskie Jana Sobola zostało jak najrychlej przepro- 
wadzonem i przesłanem do ministerjum. Badanie to 
powierzone zostało pp.: dr. J. Schaittrowi i dr. Jan- 
kowskiemnu. 

Aresztowanie z przeszkodami. W  poniedzia- 
lek wieczorem znany nożownik Stanisław Lechowski. 
"napadł w ulicy Długiej na ceglarza Zakrockiego i 
pokaleczył go. Zakrocki opatrzony przez towarzystwo 
ratnukowe, doniósł policji o pobiciu, na skutek czego 
kapral policyjny Smigel, spotkawszy Lechowskiego 
przy rogu uł. Łobzowskiej i Łaziennej, chciał go za- 
aresztować. Lechowski wydobył nóż i chciał się bro- 
nić, ale Smigeł ubezwładnił go cięciem szabli w rękę 
i w głowę, a po nzyskanin pomocy, poprowadził go 
kn policji. Nagle w nl. Straszewskiego zjawia się o- 
koło 40 murarzy, którzy rzucają się na Smigla, odbija- 
ją Lechowskiego i uprowadzają go. Wolność Lechow- 
skiego nie trwała jednak długo, gdy bowiem nad ra- 
nem z przyjaciółmi wychylał w szynkn kielichy na 
cześć wolności, inspektor policyjny Frischer poznał 
go po świeżych znakach od szabli i zaopiekowawszy 
się nim starannie, bez przygód już zdołał go dosta- 
wić „pod telegraf* 

Podejrzany pies ukąsił we wtorek przedpołud. 
na Prądniku, tamtejszego wyrobnika Józefa Babia- 
sza, który odniósł poważną ranę na dłoni. Ze wzglę- 
dn na obawę, że pies mógł być wściekły, poleciło 
Pogotowie ratunkowe Babiaszowi udać się do zakła- 
„dn dra Bnjwida. 


NEKROLOGIJA. 


Franciszek Dolkowski, były kupiec i obywa- 
tel w Bochni, przeżywszy lat 81, zmarł dnia 14 b. m. 
w dobrach swego zięcia, Czalicach koło Kocmyrzowa. 
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«Gabryelski kupuje, sprzedaje i najmuje 
"fortepiany, pianina, harmonje i pianole — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 
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Repertuar Teatru Miejskiego. 

We środę 16 listopada: „Djabeł Łańcucki*, dram. w 4 

„aktach z epilogiem A. Nowaczyńskiego (po raz 7, popul.). 


We czwartek 17 listopatła: „Ach to Zakopane“, krot. 


w 3 akt., przerobił A. Walewski (po raz 10, popularne). 

W sobotę 19 listopada: „Wanałym domku“, dram. w 4 
akt. Tad. Rittnera (nowość), 

W niedzielę 20 listopada o godzinie 3 pop.: „Kopciu- 
szek*, widowisko fant. w 8 obr. z mnzyką, przerobił A. 
Walewski (po raz 27). 

W niedzielę o godz. 7 wieczorem: „W małym domku“, 
„dramat w 4 akt. Tad. Rittnera (pe raz 2). 
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DZIAŁ EKONOMICZNY. 


Mięszanie węgla krajowego z obcym przy 
-opale fabrycznym. Krajowe kopalnie węgla, w szcze- 
gólności hr. Potockiego w Sierszy i Tenczynku oraz 
jaworznickie gwarectwo węglowe oddawna toczą wal- 
kę z potężną konkurencją węgla obcego, zwłaszcza 
górnośląskiego. Węgiel krajowy jest wprawdzie sła- 
bszy, ałe za to znacznie tańszy od węgla pruskiego. 
Fakt, że już pewna liczba fabryk krajowych, między 
innemi n. p.: browar okocimski, nżywa węgla 
krajowego, dowodzi, iż węgiel ten ogółem nadaje się 
nie tylko na opał domowy lecz także fabryczny. 


Tani Sklep Chrzeschański 
„pod E g ścius zką' Mieliyraa męska i damska własnego wyrobu. - Wyprawy ślubne. 


CENY BARDZO NISKIE i STAŁE. 


Ere ków, ul. Mikołajska L. 1 Sklep w niedziele I święta zamknięty. — Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotnia. 
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czyć uprzedzenia, panującego powszechnie w kołach 
przemysłowych przeciw węglowi krajowemn. 

Być może, że w tym lnb owym zakładzie prze- 
mysłowym opalanie wyłączne węglem krajowym 
nie byłoby wskazane wskutek niekorzystnej kalkula- 
cji. 

Takie zakłady wszakże winny spróbować mięsza- 
nia węgla krajowego z silniejszym obcym, czy w sto- 
sunku 1/3 węgla sierszańskiego, 1/3 węgla jaworz- 
niekiego i 13 węgla obcego silniejszego, którą to 
kombinację n. p. browar okocimski stosuje z doda- 
tnim reznitatem technicznym i finansowym, czy na- 
wet w stosunku 2/3 węgla obcego silniejszego i 1.3 
węgla krajowego, która te kombinacja stanowczo do- 
brze się kalkuluje, nawet bardziej ka wschodowi Ga- 
licji. 

Za jeden z pierwszych środków ekonomicznego 
podniesienia krajn należy uważać solidarność w 
łonie naszego przemysłu, polegającą na zao- 
patrywanin się w surowce i środki pomocnicze pro- 
dukcji w kraju. 

Oczywiście nie może być niczyjem dążeniem, by 
fabryki krajowe używały opału krajowego wtedy, gdy 
on się nie kalkuluje lub z innych powodów nie jest 
odpowiedni, 

Atoli powstrzymywania się od samego zrobienia 
próby, choćby już tylko z mięszaniem węgla kra- 
jowego z obcym niczem nie można nsprawiedłiwić, 

O prób takich przedsięwzięcie odniósł się obecnie 
„Centralny Związek fabryczny* do swych członków. 
i 0 


Kronika artystyczno-literacka, 


* „Pisma Zygmunta Krasińskiego*, za zezwo- 
leniem rodziny poety, wydał Tadeusz Pini. 
o Nakład Księgarni Polskiej. 1904. Tomów 
sześć. 

(z. s.) Po wspaniałem, dwutomowem, biogra- 
ficzno-krytycznem dziele profesora dra Józefa 
Kalłenbacha o dzieciństwie i młodzieńczych la- 
tach Zygmunta Krasińskiego (1812—1838), oraz 
o jego w tym perjodzie czasu— twórczości — dziele, 
o którem pisaliśmy przed kilku miesiącami, a 
które każe czekać z gorączkową niecierpliwością 
na pożądany ciąg dalszy z rozwinięciem i uzu- 
pełnieniem późniejszych zarysów ducha i pojęć 
poety, nieznacznie, a jednak ciekawie przeobra- 
żających się następnie w pewnych kierunkach — 
wyszła obecnie pierwsza „zupełna* edycja pism 


autora „Irydjona*. Witamy ją z uznaniem i Ta- | 


dością. Krasiński, jedyny może z trzech wielkich 
romantyków naszych, nie miał szczęścia do wy- 
dań zbiorowych. Wszysukie były niekompletne 
i tak przepełnione błędami, że wielu nieraz prze- 
pięknych ustępów nie podobna było zrozumieć, 
zmienione bowiem przez nieutolnych korektorów 
całe zdania i wyrazy, nadawały im fałszywe zna- 
czenie. Dziś, poprawiwszy piórem lub ołówkiem 
parę drobnych, wskazanych przez drukarza erra- 
tów, całość czyta się dobrze i z rozkoszą. 

Zasługa to wydawcy, p. Tadeusza Piniego, 
który zestawiwszy umiejętnie i z wielką pilno- 
ścią pierwotne, za życia poety ogłoszone wyda- 
nia z autograficznymi rękopisami, wydobył na- 
reszcie tekst autentyczny. Warjanty znalezione 
pomieścił w osobnych działach wydawnictwa, po- 
święconych „odmianom tekstu“. Zmienił wcale 
fantastyczną pisownię poety, zastosowując ją słu- 
sznie do zasad, przyjętych przez krakowską Aka- 
demję Umiejętności; jednakże wielkie litery — 
tam, gdzie Krasiński chciał położyć nacisk my- 
śłowy na pewien wyraz — pozostawił wielkiemi, 
zachowując także niejakie właściwości wymawia- 
nia, wrodzone poecie, a uwydatniające się bez- 
wiednie w jego ortografji. Co do porządku, w 
jakim dzieła twórcy „Przedświtu* zostały wy- 
drukowane, dałyby się zrobić pewne zastrzeże- 
nia, lecz takiego układu domagała się podobno 
rodzina. Zresztą, zarzut to zbyt drobny i ponie- 
kąd techniczne tylko mający znaczenie, więc mo- 
żnaby go Śmiało nie podnosić, wobec — w ogól- 
ności — doskonałej edycji, która prawdopodo- 
bnie przyczyni się bardzu do rozszerzenia kultu 
dla Krasińskiego w pośród najmłodszej genera- 
cji, która — niestety — niedostatecznie zna i o- 
cenia płomienne blaski jego genjuszu, mogące 
rozświetlić drogi przyszłości. 

Pomijając arcydzieła, oddawna dostępne dla 
wszystkich, a w nowem wydaniu zawarte w to- 
mie pierwszym i drugim, wczesne zaś powieści 
w tomie czwartym, zaznaczam, że w tomie trze- 
cim mieszczą się drobne utwory poetyczne, prze- 
ważnie nieznane; w piątym, przy reszcie dzie- 
cięcych i młodocianych kreacyj („Agaj-Han* iin- 
ne), ułamki podróży po Szwajcarji, także niezna- 
ne, tudzież mniejsze pisma prozą wątpliwej an- 
tentyczności; w szóstym niezmiernie ciekawe 
utwory francuskie, pisane w latach od 1830 do 


Mimo to powyższe przykłady nie zdołały dotąd zwal- | 
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1847 roku, podane w oryginale, wraz z sumien- 
nem tłómaczeniem polskiem na tejże samej kar= 
cie. Tom ten ostatni, jako dla ogółu prawie zu- 
pełnie nowy, powinien zapewnić wydaniu jak 
najszersze powodzenie. Cenną edycję zdobią li- 
czne portrety Zygmunta Krasińskiego z różnych 
epok, odtworzone niekiedy według dageretypów, 
niekiedy zaś według wizerunków, malowanych 
przez znakomitych mistrzów. Nadto, wzbogacają 
ją autografy z wielu chwil życia poety, począ- 
wszy od chwil dzieciństwa do ostatnich, a wre- 
szcie wierne reprodukcje kart tytułowych z pier- 
wszych wydań. Słowem dla czcicieli prawdziwie 
wielkiej poezji i dla bibijofiłów przybywa pod 
każdym względem piękna i oddawna upragniona 
książka, która jak najrychłej znaleść się powin- 
na na półkach każdej polskiej, większej, czy 
mniejszej bibljoteki. 


WOJNA. 


Depesze dzienne. 
Port Artura. 

Londyn 15 listopada. Biuro Reutera ogłasza 
obszerne sprawozdanie, otrzymane z głównej 
kwatery armji obłężniczej koło Portu Artura o 
szturmie Japończyków, dokonanym 3 paździer- 
nika na fort Kikwan. Po ciężkiej wałce udało 
się Japończykom północną i wschodnią część 
fortu zająć i przyjść w posiadanie klucza 
wschodniej linji fortecznej, dominującej 
nad częścią miasta. 

Straty rosyjskie. 

Petersburg 15 listopada. Rozkaz dzienny do 
armji mandżurskiej podaje liczbę rannych, prze- 
wiezionych od 24 października do Mukdenu, na 
828 oficerów, 28,479 żołnierzy. 

Liczba chorych wynosi: 128 oficerów, 
3827 żołnierzy. 

Z armji rosyjskiej. 

Petersburg 15 listopada. Komendant I korpu- 
su armji turkiestańskiej, jenerał Zerpicki został 
w miejsce jenerała Słuszewskiego zamianowany 
komendantem X korpusu armji. Jenerał-mtajor 
Aleksiejew został zamianowany jeneralnym kwa- 
termistrzem III armji mandżurskiej. 

Japonja wobec floty bałłyckiej. 

Londyn 15 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Tokio, że pod przewodnictwem cesarza odbyła 
się rada wojeuna, na której zastanawiano się 
nad przyjęciem floty bałtyckiej. 

Hr. Cassini o wojnie. 

Londyn 15 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Waszyngtonu pod datą 14 b. m: Hr. Cassini 
oświadczył, że Rosja prowadzić będzie 
wojnę do ostateczności, to znaczy: do 
zwycięskiego jej zakończenia. Uważa 
on za swój obowiązek zaznaczyć, że Rosja pod 
żadnym warunkiem nie zaniecha ope- 
racyj wojennych, a wszelkie pogłoski 6 ak- 
cji pokojowej były puszezone dla lepszego ulo- 
kowania pożyczki japońskiej. Rosja, tak jak AR- 
glja podczas wojny transwaalskiej, lub Ameryka 
podczas wojny hiszpańskiej, nie zgodzi się na 
Żadne wmieszanie się obcych mo- 
carstw. Dochody roczne Rosji dosięgają mi- 
ljardów dolarów, nie odczuje(?) więc Kosztów 
wojny. Zbyteczną jest rzeczą zastanawiać się 
nad poważnem finansowem położeniem Rosji. 


Depesze nocne. 
Port Artura. 

Londyn i6 listopada. (Tel. wł.). Od 6 b. m. 
nie ma żadnych urzędowych ani prywatnych au- 
tentycznych wiadomości o tem, co się dzieje pod 
Portem Artura. Wszystkie doniesienia — z wy- 
jątkiem relacji z 14 b. m. — oparte są na wy- 
tuysłach Chińczyków. Teraz opowiadają oni, że 
w twierdzy przychodzi ciągle do rokoszów, gdyż 
żołnierze cierpiąc głód, nie chcą walczyć. Stósał 
zmuszony jest nie tylko często wydawać wyroki 
śmierci, ale kijami zniewalać żołnierzy do pozo- 
stawania w linji bojowej. 

Obecnie rozsiewają Rosjanie pogłeski, że Ja- 
pończycy zatruli wody w Porcie Artura. 

Petersburg 16 listopada. Korespondent Birż. 
Wied. telegrafuje z Czifu dnia 14 b. m.: Zaję- 
cie fortu Iczan byłoby wielkim sukcesem japoń- 
skim, ponieważ fort ten jest kłuczem do we- 
wnętrznych fortów obronnych. Dotąd jednak za- 
jęcie tego fortu nie zostało potwierdzonem. 

Bawiący tu Japończycy opowiadają, 
że Port Arthura może się trzymać do sty- 
cznia. Według informacji z pewnego Źródła, je- 
nerał Nogi jest niebezpiecznie chory. 

Nad Szaho. 

Petersburg 16 listopada. Ros. aj. tel. donosi 
z Mukdenu: Admirał Skrydłow powrócił z Dat- 
zapu. Na wszystkich pozycjach panu- 
je spokój. Kanonada ucichła. Onegdaj 
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Bluzki i Halki gotowe. Koce, 


kapy i chodniki. 


3195 


ca 


4 z dnia 16 listopada. 


wieczorem Japończycy ustawili znaezną ilość 
dział obłężniezych. 

Petersburg 16 listopada. (Urzędownie). Jene- 
ral Sacharow donosi z dnia 15 b. m., że dzień 
14 b. m. przeszedł spokojnie. 

Londyn 16 listopada. B. Reutera donosi z 
głównej kwatery lewej armji japońskiej z dnia 
14 b. m.. że oddział ros. kawalerji zaatakował 
wczoraj Japończyków koło Likiatun, że jeuzsk- 
że został przez japońską kawalerję z ciężkie- 
mi stratami odparty. Rosjanie musieli 
wśród ciemności zbierać swych zabitych i ran- 
nych. 

Kuroki. 

Tokio 16 listopada. (Reuter.) Sztab jeneralny 
oświadczył, że wiadomość pochodząca ze źródła 
rosyjskiego o śmierci Kurokiego jest zupełnie 
fałszywą. 

Ogólna mobilizacja w laponiji. 

Londyn 16 listopada. (Tel. wł.) Donoszą z 
Tokio, że w Japonji zarządzono ogólną 
mobilizacfę, która w przeciągu miesiąca 
dostarczy przeszło mlljon żołnierzy i to prze- 
ważnie takich, którzy już służyli wojsko- 
wo. Część tych wojsk będzie wysłana dla wzmo- 
enienia Oyamy, a część wyruszy przeciw 
Władywostokowi, którego oblężenie 
zacznie się najdalej w połowie lutego. 

Pożyczka japońska. 

Londyn 16 listopada. Subskrypcja na nową 
japońską pożyczkę została wczoraj przed połu- 
dniem zamkniętą. Według dotychczasowych obli- 
czeń pożyczka została 8 do 10-krotnie przekro- 
czoną. 

Na dworze carskim. 

Petersburg 16-go listopada. (Tel. wł.) Dnia 
14-go b. m. był namiestnik Aleksiejew na po- 
słuchaniu u cara i złożył raport o sytuacji na 
placu boju. Aleksiejew udaje się teraz na 6-cio 
tygodniowy urlop, a potem wróci na teren wojny. 

Zdaje się, że rady Aleksiejewa, aby prowa- 
dzić wojnę aż do ostatecznego pokonania Japo- 
nji, nie znalazły posłuchu u cara, gdyż 
ear poznał już, że to niemożliwe i obecnie 
pragnie jednego większego zwycięstwa, aby módz 
poniem zawrzeć pokój. Doradey carscy pod- 
noszą, że nie należy z Japonji robić nie- 
przejednanego wroga, gdyż wtedy Rosja 
na Dalekim Wschodzie musiałaby ciągle trzymać 
w pogotowiu wielkie masy wojska, co jest wprost 
niemożebnem zarówno ze względu na koszta, jak 
i na to, że Rosja europejska nie może pozosta- 
wać bez obrony. Praktyczniej zatem będzie wejść 
z Japonję w porozumienie. 

Defraudacja w rosyjskim „Czerwonym Krzyżu“. 

Berlin 16 sistopada. (Tel. wł.) Berl. Tagbl. 
donosi z Petersburga, że w rosyjskim „Czer- 
wonym Krzyżu* wykryto ponownie 
olbrzymie nadużycia, mianowicie defranda- 
cja dochodzi do miljona, i to nietylko w 
pieniądzach, ale nawet w ubraniach, 
które ofiarna publiczność złożyła dla żołnierzy 
na Dalekim Wschodzie. Ta defraudacja wywoła- 
ła niesłychane wzburzenie ogółu i zdys- 
kredytowała już zupełnie instytueje rosyjskiego 
„Czerwonego Krzyża“. (Patrz artykuł p. t. „Ro- 
syjska filant opija“, w dzisiejszym numerze. Red.) 

Śledztwo w sprawie Hull. 

Londyn 16 listopada. Urząd handlowy rozpo- 
ezął wczoraj śledztwo w sprawie Hull. Jako za- 
stępca rządu rosyjskiego był obecny dr Wod- 
house. Przesłuchiwano załogę flotyli rybackiej, 
która stanowczo oświadczyła, że na statkach nie 
było ukrytej amunicji wojennej, ani też Japoń- 
czyków i że te statki wogóle były za małe do 
celów wojennych. 


Paryż 16 listopada. Depesza z Dakar donosi 
o śmierci porucznika okrętowego Nelidowa, na- 
leżącego do eskadry bałtyckiej, syna ros. amba- 
sadora w Paryżu. 


TERN 
UELEGRAMY. 
Wybór uzupełniający do Sejmu. 
Jasło 16 listopada. Przy odbytem wezoraj 
wyborze uzupełniającym posła na Sejm krajowy 
z kurji gmin wiejskich powiatu jasielskiego, na 
257 uprawnionych głosowało 241. — Absolutna 
większość 121. Ks. Adam Wesoliński otrzy- 
mał 136 głosów, Wawreyniee Drewniak (lu- 
dowiec) 105 głosów. Wybrany ks. Wesoliński. 
Regulamin Izby węgierskiej. 
Budapeszt 16 listopada. (B. kor.) W sejmie 
po przejściu do porządku dziennego pos. Daniel 
(partja liberalna) wśród wielkiej wrzawy lewicy 
wręczył prezydentowi Izby wniosek partji 
liberalnej o zmianę regulaminu. Od- 
czytanie wniosku odbyło się wśród ciągłych 


MIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBAGKIEGO 


Miód stołowy lekki butelka 50 ent. 
Miód stołowy mocny butelka 60 cent. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 cat. 


„SŁOS NARODU, 


przerw i krzyków lewicy. Wniosek ten domaga 
się, aby ze względu na to, iż nie ma widoku 
wybrania komisji i dokonania rewizji regulami- 
nu, tymczasem zawiesić pewne postano- 
wienia obecnego regulaminu i wpro- 
wadzić nowe, jednakże na termin nie dłuższy 
jak na rok, względnie aż do reformy regula- 
minu. d 

Według projektu, pod postanowienia nowego 
regulaminu podpadają: budżet na r. 1905, oraz 
ugoda z Chorwacją, uchwalenie kontyngentu re- 
kratów na r. 1905, jednakże nie wyższego jak 
dotąd. Zamknięcie dysknsji może nastąpić tylko 
przy budżecie lub prowizorjum budżetowem. Ko- 
misji budżetowej wyznacza się termin preklnzyj- 
ny, w którym musi wypracować i przedłożyć 
swe sprawozdanie. Na żądanie 50 posłów można 
też Izbie wyznaczyć termin, w którym ustawa 
ma być załatwioną. Przed załatwieniem takiej 
ustawy nie można żadnych innych spraw 
stawiać na porządku dziennym. 

Uchwalenie w trzeciem czytaniu ma nastąpić 
natychmiast po ukończeniu dyskusji 
szezegółowej. Gdy zacznie się w lzbie dys- 
kusja nad jakąś sprawą według porządku dzien- 
nego, nie może nastąpić żadna zwłoka. Postano- 
wienie o tajnych posiedzeniach znosi się. Pre- 
zydent może posłowi odmówić głosu, jeżeli 
ten chce przemawiać tylko celem 
przewleczenia sprawy. Jeżeli poseł zakłó- 
ca spokój, może go prezydent wykla- 
czyć. Przez czas wykluczenia traci poseł djety 
i nie wolno mu wejść do gmachu parlamentarne- 
go, pod groźbą dalszego wykluczenia. 

Następnie na żądanie 20 posłów zarządził 
prezydent tajne posiedzenie, na którem 
szereg mówców opozycyjnych oświadczył, że 
wniosek Daniela jest niedopuszczalny i byłby 
tylko wówczas możliwym, gdyby żadne inne 
sprawy nie stały na porządku dziennym. 

Prezydent gabinetu hr. Tisza oświadczył, 
że na jawnem posiedzeniu cofnie wszystkie inne 
przedłożone przez rząd ustawy. 

Po dłuższej jeszcze dyskusji o godz. wpół do 
4-tej Izba przeszła ponownie do jawnego posie- 
dzenia, poczem hr. Tisza cofnął wszystkie 
przedłożone ustawy, dodając, że po re- 
wizji regulaminu żnowu je wniesie. 
W polemice z posłami opozycyjnymi oświadczył 
prezydent gabinetu, że gdyby miał do czynienia 
z przeciwnikami lojalnymi, to byłby miał pewne 
względy, ponieważ jednakże ma do czynienia z ob- 
strukcją, która już przy wyborze komisji robi 
trudności, było obowiązkiem jego i partji libe- 
ralnej, postąpić z całą energjąj i jest o- 
bowiązkiem odeprzeć zamierzony przez obstru- 
kcję antyparlamentarny zamach. (Oklaski na pra- 
wicy). 

Na tem obrady przerwano do dziś. 

Dymisja ministra Andre. 

Paryż 15 listopada. Republique Francaise do- 
wiaduje się, że prezydent ministrów Combes 
stara się od kilku dni skłonić mini- 
stra wojny Andrea do ustąpienia, je- 
dnakże dotąd minister wojny nie chce się na to 
zgodzić. 

Paryż 16 listopada. Jak zapewniają, dzien- 
nik urzędowy ogłosi dziś dymisję ministra 
wojny Andrė i mianowanie jego następcy. Bę- 
dzie nim prawdopodobnie Berteaux. 

Paryż 16 listopada. Dymisja ministra wojny 
Andró i mianowanie jego następcą Berteaux zo- 
stały urzędownie ogłoszone. 

Andre w swem podaniu dymisyjnem oświad- 
cza, że nie chce być powodem niezgody w łonie 
republikańskiej większości, gdyż chce, by dzieło 
przez niego rozpoczęte szezęśliwie zostało dokoń- 
ezone. 

Z kół Izby donoszą, że radykalni są za- 
dowoleni z dymisji, gdyż sądzą, iż przez to 
ministerstwo się wzmocni, tembardziej, że nowy 
minister Berteaux zyska dla gabinetu kilka roz- 
strzelonych głosów radykalnych. I opozycyj- 
ni wyrażają zadowolenie, iż przez inter- 
pelację i dyskusję w Izbie zmusili Andrógo do 
dymisji i wyrażają zapatrywanie, że stan owi- 
sko gabinetu mimo tej dymisji jest 
zachwiane. 

(Nowy minister Emil Maurycy Berteaux jest 
z zawodu ajentem giełdowym (jego majątek wy- 
nosi 10 miljonów franków), a z barwy politycznej: 
socjalistą. Jest on, podobnie jak Andrė, bardzo 
wpływowym wolnomułarzem i dzięki temu wła- 
śnie otrzymał nominacje. 

Fakt, że wolnomularz i socjalista został za- 
mianowany ministrem wojny, dowodzi, że gabi- 
net Combesa chee doszczętnie już zrujnować ar- 
mję franeuską. Rząd niemiecki będzie Combeso- 
wi za tę przysługę bardzo wdzięczny. Red.). 


Miód kuracyjny butelka 80 ent. 
Miód esencja butelka 1 zir. 
Miód kopowiec butelka 1 złr. 20 cnt. 
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Zatwierdzenie wyborów. 

Lwów 15 listopada. (Tel. pryw.). Gazeta lwow- 
ska ogłasza. Cesarz zatwierdził wybór Al. hr. 
Skarbka z Bękowej Wiszni na prezesa i dr Leo- 
na Jaklińskiego lekarza w Komarnie na zastępeę 
prezesa Rady powiatowej w Rudkach, wybór Je- 
rzego ks. Czartoryskiego tejże rady, ezłonka Izby 
panów i właśc. dóbr Wiązownica na prezesa i 
dr Adolfa Dietziusa burmistrza w Jarosławin na: 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Jarosławiu 
i wybór Adama Onyszkiewicza właśc. dóbr w Li- 
siatyczach na prezesa i dr Kngenjnsza Oleśnie- 
kiego posła na Sejm, adwokata w Stryjn na za- 
stępcę Rady powiatowej w Stryju 

List pasterski komitetu biskupów. 

Wiedeń 15 listopada. Vaterland ogłasza list 
pasterski komitetn biskupów. List ten wydano 
po obradach komitetu biskupów w Austrji, na 
których omawiano różne sprawy, jak: „Los von 
Rom“, sprawę kongruy, kodyfikację prawa kano- 
nicznego, sprawę podręczników religijnych dla 
szkół Średnich i t. d. List pasterski wzywa lu- 
dy monarchji do zgody i jedności i stwierdza, że 
rzeczą szczerego patrjoty jest staranie, aby ta 
zgoda istniała. Do tego potrzeba chrześcijańskiej 
tolerancji, a wtedy tylko narody austrjackie mo- 
gą się swobodnie rozwijać i osiągnąć oświatę 
chrześcijańską. Nacjonalizm jest niechrześcijań- 
skim i tworzy jeden z najbardziej niebezpiecznych 
fermentów. 

Ustawa automobilowa. 

Wiedeń 15 listopada. N. fr. Presse donosi, 
że rząd przedłoży parlamentowi projekt ustawy 
o obowiązku odszkodowania podczas wypadków 
automobilowych. 

Ustąplenie Nizarda. 

Paryż 15 listopada. Figaro donosi: Francu- 
ski ambasador przy Watykanie Nizard podał 
się do dymisji. 

Sprawa Syvetona. 

Paryż 15 listopada. Sędzia śledczy w spra- 
wie Syveton-Andree polecił lekarzowi sądowemu 
zbadanie zdrowia Andreego. Od opinji lekarskiej 
będzie zawisłem czy Syveton stanie przed zwy- 
kłym trybunałem, czy też przed trybunałem przy- 
sięgłych. 

Mowa Selborna. 

Londyn 15 listopada. Pierwszy lord admira- 
licji Karl of Selborne wygłosił wczoraj mowę, 
w której wyraził nadzieję, że międzynarudowy 
sąd rozjemczy wykryje winnych zajścia w Hull, 
a car winnych ukarze. Premierowi ministrów 
należy się uznanie za zachowanie się w tej kwe- 
stji. 

Co się tycay sily wojskowej, to Anglja nie 
potrzebuje żadnej armji; stan armji musi być 
dostosowany du zapotrzebowania w kolonjach, a 
więc w Afryce południowej, a przedewszy- 
stkiem w Indjach, gdyż nie można taić, że 
Rosja obecnie poczyniła kroki ku 
granicy indyjskiej. Tylko Afganistan dzie- 
li cesarstwo indyjskie od Rosji. Rosja posiada 
dwa ważne punkta kolejowe w Afganistanie. 

Londyn 15 listopada. Donoszą z Kalabar, że 
cala załoga angielskiego komisarza 
znalezioną została z odciętemi gło- 
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Giełda wiedeńska zamknięta dzisiaj z powodu 
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Muzeum narodowe. 
W Sakiennicach: zabytki malarstwa, rzeźby 
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kopaliska przedhistoryczne. Otwarte codziennie od go- 
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Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redakcji 
która też mie bierże za mą odpowiedzialności. 
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b. asystent kliniki chorób wewn. U. J, b. demonstrator 
prof, dra W. Jaworskiego ordynuje od godz. 3 — 4 przy 
ul. Wielopole 10. Tel. 405. 3368 


Zakład techniczno-dentystyczny 


W. Lipońskiego 
przy ul. św. Krzyża 1.5 L DOE Osadzanie sztucznych 
zębów na sposób amerykański. — Naprawki z prowincji 
uskutecznia się powrotną pocztą. 4 


peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich 


w Bazarze wyrobów krajowych 
| J.F.J. Komendziństki, Zakopaas, 
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C- k. austryackie 


ważnego od I paźd 
Odjazd z Krakowa % # Podgórza: 


Gi z Krakows 
„ Podgórza-Płaszowa 


przystanku 
y Gówięcima przez Podgórze-Płaszów-Skawina ; połączenia : w Spytkowicach do 
"Mowio, Alyrernii i Sierszy Wodnej, w Oświęsimie do Wiednia i Wroclawia. 


6.43 rano pociąg ery gi” Nr. 3 s Krakowa 

6.50 , g x Podgórza-Płaszowa 

' Pedwołeczysk; połączenia: a snake: do Stróż, stąd do Jasła, No Sącza, 
O: owa, Koszyc i Budapesztu (przyjazd 9.55 wieezór); w Rzeszowie % Jasła 
afd do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyns ; w Ja- 
rósławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bołsca; w Przemyśla do Chyrowa i Nowego 
Zuzórza; we Lwowie do Ickan, Stryja; w Krasnem do Brodów i Kijowa 
mopola do Kopyezyniec; w Borxach wielkich do Grzymałowa; w ATA a 
akaoh do Odessy i Kijowa. 


8. pn rano pociąg osobowy Nr. 16 z Krakowa 


4.30 rano pociąg osobowy ję 
4.47 , n gd " 


odgórza-Płaszowa 
da TRG ysk; połączenia: w Dębicy” do Tarnobrzega, Nadbrzazia i przez 
Bogwadów w kierunku Przeworska; w Frseworsku do Tarnobrzega; w Przemy- 
dla do m kia i Nowego Zagórza; wo Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Bawo- 
Munkacza i Budapesstu ; do Rawy ruskiej; do Janowa, w Kremem 
do do Brodów; w Podrrołoczyskach du Odesty i Kijowa. 


8.30 rano pociąg mięszany Nr. 411 z konia 
8.46 4 p 34 Podgorme-Płaszowa 
de Wieliczki, 


8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa de Konmyrzewa. 


9.03 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
9.17 4 no n m n 10 „ Podgórza-Płaszowa 
24 „ m on no o» o nnw  »  przystankn 


ma falę tranowersalaa przez Podgorze - Płaszów, Skawizą, Suche; połączenia : 
w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Suchej do Żywoą i > Zwardonia; 
w Chabówee do Zakopanego, Suchyhory i do Kralowaa; w Nowym Sączu do 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Goric; w Now. Zagórzu do 
Mex0-Laborcz, Koszyc i Budapeastu, w Chyrowie do Przemyśla, do Stryja, Sts- 
misławowa i Husiatyna. Przy tym posiągu kursuje z Krakowa do Zasopanego 
wóz wprost przechodzący I i II klasy. 


11.00 przed południem ze osobowy Nr. 13 z Krakowa 

11. s n»n n» n Podgórza-Płaszowa 

AA Podważeczysk ; połączenia : w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, do Nowego 
oącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasle a stąd do Nowego 

Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławia do Rawy 

lej i Sokais; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie do Tekan; w Krasnem 

do Brodów; w Tarnopolu do Kopyczyniec; "w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


1.15 po poł. posiąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 
1.80 „ , dj 4 „ 1034 „ Podgórz Piaszowa 
1.88 „ , = “tauku 


Bachy I Oświęcimia przez Podgórze- Płanzów-Skawina; e aa y w Kalwa- 
do Wadowic i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia 


1.60 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 
laj=g > Podgórza-Płaszowa 
de Wiellozki. 


1.45 po poł. pociąg osobowy Nr. 6218 z Krakowa de Meglły I Kecmyrzewa. 


2.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 

da Lwewa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do |, i do Now. Sącza, 
'w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stryj ja, a ryk 
i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy rusk. i "Sokala ; w Przemyślu do Chyro- 
kx we Lwowie do Krasnego i Brodów, do Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do 


6.15 wieczór PR p i Nr. 19 s Krakowa 
6.25 4 » n Podgórza-Płaszowa 
da Stróż; Rii w Stróżach do Nowego Sącza. 


7.60 = * pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
7.81 s E + Podgórza-Płaszowa 


do Wiellozki,. 
r wieczór pa osobowy Nr. 45 z Krakowa 
8.1 n n „ 1016 „ Podgórza-Płaazowa 
8. 17 n n n n -przystanku 


mą liaig transwersaiza; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Sapan; połączenia : 
o 


w Skawinie do 44 ima a stamtąd do Wiednia; w Kalwaryi Wadowic ; 
w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i ara H w Zagórzanach do Gorlic ; 
w Nopi A hi do Mezö-Laborcs, Koszyc i Budapesstu, do Chyrowa i Prze- 
mydla, do a. 


8.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa do Koomyrzowa. 


8.88 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
da lekan; Pozna w Przemyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisłe- 


wowa; w lckunach do Bukaresktu, Konstancyi a we czwartki i niedziele 
okrętem do Konstantynopola. A 


203 wieczór pociąg osałowy Nr. 17 s Krakowa 

9.10 Atari rzą-Płaazowa 
da Padwetsozysk; połączenia: kn Lwowie da Burdujeni, Bnkaresztni Konstan- 
r My awocznego, Mnnkącza i Budapesztu; w Krasnem do Brodów i 
wa; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odeazy i Kijowa. 


10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
11.06 ” e » nony Podgórza-Płaszowa 
da Taraepola; połączenia : w o waj uj do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, 
do Jasła, do Nowego Seza, w Dębicy do Tarnobrzaga, Nadbrzesia i 
wz w kierunku ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jadła, a do 
myślu Sa TENA Thomas Zaa = Eraronk PE s uła 
, No o i a 
we Lwowie do Ozerelowies, do S Lig peiin Joko, do Ra Bawy Boki 
* Beizca; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyczyniec. 


rh w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa 


» n n » „ 1022, c mod, 
12.00 „ , 
da Nowego Sącza; tów P Płaszów, Sk wia ączenia: p 
widmie do Dworów; W io Arita i Zwaiikuję, w sa R kom 


a, do Zakopanego, 
t Nowym Sącza do 0: nowa, Kossa | Budapesztu. Z Krakowa do Zako 
ją wozy wprost przechodzące. wj 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY = 


w Tar- |w Nowym Zagórza R 


z Padwołoczysk; polanie w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Tar- 
ze ola od Kopyszynies;, w Krasnem od Kijowa i Brodów; we Lwowie od 


„GŁOS NARODU". 7 
Wyberny miód pszczetny 


(Swiety lineo: ) najlepszej jakości 
wysyłam po 6 kor. opłatnie w 5 kę. 
bląszankach M. BE Mikulińce. 


Fayla amie A wolnianyeh 


w Kętach, założona w r. 1867 


ixoleje panstwowe. 


ziernika 1904 roku. 


firmy 
Przyjazd do Krakowa i do Podgórwa: 
4.30 rano pociąć p Nr. 12 do Podgorzs-Plaszowa F, d F. LAjączek | l Lankosz 
4.40 , a n „ Krakowa poleca 


Sukua, Sieraczki, Najm 

dniejsze Kamgarny | Kerty 

wyrobu własnego, oraz orygiuałke 
angielskie. 

KO lpia Filice d a 

w 

mawala | wania Fózaaawiii, 
Krakawie, Liala A-B, 

Składy v, wawie ai Testralea L 8. ii 


dla Ra wa mk i drbasgow, 


| Kaa Zdrowia" 


z Pedwełeszysk: fołącihaia: w Podwołooczyskach od Odessy i Kijowa; w Borkach 
wielkich od UTEYMAJIWA, w Tarnopolu z Ko yezyniee; w e SEE a a od Brod 


Sa rano wy «sóbowy Nr. rę M dł wić jy 
” A LJ 


z "m aw 


Śnchę, 

Sushą, a  PodzorwePhzntw ; yGzenia ; 
LU Stryja, Chyrowa, Przemyśla p sa Chy- 

w Zagórzanach z @orlic; w "Nowym Ssczn od Budkpónsta, | Koszye, 


rów; 
ORO 


sál rano posiąg pospieszny Nr. 8 do M" i 


n 
z łaa x połączenia : EPEE a rzez Konstaneyą z Kon- 
opal „pacta do Konstancyi), dzied od pae we Iarowie od | polecona przez krakowskie Towar 
EE a Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Prsemydiu od Nowego Za- | | Tzystwo lekarskie jako wzorowe 
górza, Chkyrowa. przyrządzony przetwór krajowy, — 
odpowiadający wazelkin wymogom 
E 1 rano pociąg miąenany Nr. 412 do Podgórza-Płamgowa dyetetycznym. Waządzie do nabycia. 
GLOB, Krakowa Waśniawski i Łuczke 
Podgórze, m Krakowie. 
ke py t Nr. 6312 do Krakowa 8181 7 0 
ymi ac ZDROWIE dla WSZYSTKICH. 
a 
7.45 posięg bowy Nr. 1088 je Podgó E mó 
7.53 jr 4 m ~ b n Se -Pi ewralgie, Bele głowy. Nourasteelt, 


pal : połączeni Oświęcim: SEEM ki dławia; w 3] 
z NA; gosaria : "w Oświ a od é ro w Spy 
oia od Suchej, Wadowic, w Tawari oł Wadowic. 

TH rano pociąg osobowy Nr. 18 do A ae — g 


n " n n n 


Hysterye I wszelkie Choroby ser- 
wów ustępują bezewłocznio po 
spożyciu pigułek antinewraigie 
cznych Dra Cronier. Skład w Pa- 
ryżu u F. Schmitt apteka ras 
La Boótie 75. W Krakowie w apreksche 
PP. Wiszniewskiego, Redyka i J. Ma- 
eudzińskiego, we Lwowie w apiskaca 
PP. Wewiorskiega i Ruckera. 3097 1 © 


STORY PATYCZKOWE 


Zaluzye deszczółkowe na wałkach 

i rolkesh, jakoteż Rolety płócienne 

u samozwijaczóm prawdziwie amety. 
kańskim w najlepszej jakości, poleca 


Fabryka apk i zalazyj 
rmą 


WŁADYSŁAW PEDZIWIATR 


Kraków, nl- Zwierzyaleoka LL 8. 


Bogato zaopatrzony Magaxym 
ubiorów męskich jakoto; pałtośów 
dziecinnyak i męskich, fater, wszelkich 
apra dla Panów Studentów irp. polece 

E ar ne na sezon jesieniy 
i ximowy, bardzo niskich cenask. 
WOJCIECH SEE! Kraków, Stolarska 6. 

8 « 


Miód pszczelny smiety (powy 


toka, kuracyjno.dazerowy, ben żadnych 

domiasusk, wysyła w a pa 

b kg, z pasiek włamych, jut 

poczty za 7 kor, s powołaniem 
azo ogłoszenie. Zarząd Dóbr 

sklat | paslok Zygmunta Lityńskiago 

w piomikotpach się Baszta Sow kewer. 

321 


LEKCYE STENOGRAFI 


w godzinach opalio 30 et. 
godzina. Wiadomość w Admi 
„Głosu Narodu”. 31 


zta, Burdujeni, Budapesztu, Kunracza, Ławocznego, Stryja, Janowa : 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. r 


10.28 rano posięg miesz. Nr. 1081 do a zi 

10.35 Płaszo 
z Oświęchna. połączenia : w Oświęcim. od wiednia i Wotsi: w Podgó- 
z Dówięctma; p do Krakowa i Lwowa. 


S 57 przed poł. ae mięsz. Nr 483 do ES dd 
1.10 


z Wiełczki; połęczania w Podgórza- "Płaszowia od Oświęcima, Wiednia i 
Wrocławia. 


10:08 po poł. pociag wy 4 Mr. 8814 do KTRIOWA 
1 Ksemyrzewa | Mogiły. 


L ig po poł. posliąg osobowy Nr. 14 do Podzńrza-Piangow:i 


„ Krakowa 
z Tarnopola: połączenia: w Przemyśla od Budapsexvu, Kcszyć, Mox0-Laborcz ; 
Now. Moe: zde: wJ swja od Sokale, Rawy ruskiej; w ka i 
wie od Jas? 
nowie od Orłowa 


8.34 po si posięg porpiaszny Nr 6 do Krakowa 
ze Lwewa; połączenia: Wa Lwowie od Odessy, Kijowa od Brodów i Esne- 
go, od Burdujeni, Tee Munkacza, Zawoemagu, Stryja, Rawy Ruskiej, 
anowa; w Przemyślu od 


w Dębisy od Przeworska przes Rozwadów, oł Nadbrzesia, w Tar- 
owego Sącza, Jasia i Stróa. 


Chyrowa; w Przeworska od Tarnobrzega. 


GI po poł. posiąg osobowy Nr. 1011 — Podgórza-przy| = 
4 


n w a LJ LJ U *  ErikOWA 


4.40 Y n s A n 
z Heh aan pl pme Suchą, Skawi Po | rożna 
Zagórzu od akara, P %r 


w Ines dł 
yrów ; w A emc Gorlic; w Jaśle od 


fp ie 


WA; 
6d Zakopanego; w Suchej od radna, w Kalwaryi od Bielska, Wadowię. 


sa wieczór pociąg uhar Nr. 16 do Podgórsó-Płaazowa ; 
z Paźwsłoszysk; połączenia: w Podwołoszyskach od Odessy i Kijowa; w w Ere 


snem od Brodów , we Lwowie od Stanisławowa, Budapesztu, La- 
wocznego, Stryja. Rawy 7 Bukiej, Janows; w Przemyśl Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku od Tarmob ; w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez łu; w Biarzanowie od Wieliczki. 


7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 6316 do Krakowa 
z Kaomyrzewa, 


8.54. wieszór osob, Nr. 109% do P rza-przystanka 
= pise odgó isa 


m od Nowego 


Osoby szczupłe 


| wątłe, oraz kola po krótkiem 


MATKĄ 
q znakomicie perną postać 
Damy blast he wypełnieny, 


a » r n a 
9.12 Bá Krakowa p 
z Oświeclua:  połąm.: w Śówięcinie od” Wiednia i Wrocławia; w Bpytko - po kor 180 3860 6 
wicach od Sierszy Wodnej, Al 6 14 80 dni 
si z Nt Eye pewny. Wiele poisike 
M R zy, r 4 up Płaszowa nabycia Y ap 1 
„oki AAC Pam D enrian 


E F vita ŁO Praga, 
n gros Fr. k omp 
Emo asmergasse Nr. 1, 1087 


WDOWA 


po prywatnym oferan; peT = 


wsgo go an kowa, chora nie xdolua do 
1g rano pie abo Nr. %4 do Pe Phin y gł iti 4 śolków d w ag. 
"połącza datki 
z Rzoszewa; połączania: w Rzeszowie od Jasła; w cy od Rozwadowa Łaskawe choćby najdrobniejsze 
Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie > eE AO: Sącza, Stróż, eei p na ręce Lisa = 
Nowego Zagórza i Jasła; w f Maen ak arodu“, dla Zarzyckiej, 
1041 w EPILEPSYA. 


na od pow cą Ne 1081 > Po iacta 
1100 , J > 66 i Krakowa 
z bouge Syza „pres Sache, Stawia, Podgórna Planów; ; połączenia: w No- 


; w Chabówca od Zakopanego i 
1 Wadowio. 


Kto eierpi na padaczkę, knrcza i inse 
nerwowe przypadłości, niech zażąda © 
REA 

tnia p WaRGR= è 
Y Frankfurt a. M. 1454 8 GG 


wym 
i ez zaj w Kałwarji od Bisaia 


- 


Nakładem ksiągaral katelickiej 
Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. ul. św. Jana 6, 
(Hotel Saski) 


wyszła książka do nabożeństwa p. t. 


Baio nalooństwo msza | 


j do Magazynu towarów wschodnichĘ 
Jeste bardze praktyczna kalążka ch. : ji ; 


ułożone przez H. D. (str. 
w 32-ce). 


Głerza w radzaja francuskich „Parais- 
med Bla au wsz 
me 
ałedzieio | święta w reku. 


Oena egz. bes oprawy 2 korony, w o- | S$ 


prawie w płótno angielskie, brzegi pę- 
Bowa 3 k. W oprawie miękkiej, w sza- 
gryn wyborowy, rogi okrągłe, brzegi 
złocone lub pęsowe 6 k, Tot samo 
E wemi lub niebieskiemi 
a na nich ki złocone k. 5758. Tot 
samo w akórę ocrasć, brzegi złocone 
lub pąsowe k. 6. 
Na porto należy dołączyć 50 halerzy. 


„GŁOS NARODU". 


Dywany Perskie. 


4) kraków, Rynek gł. L. 25 (obok Banku Galicyjsk.) 


Tylko patent. maszynką „Fenix“ 


Do nabycia po 3 kor. va sztukę, w 5-cin grnhościach tutek, w 


„GŁOS NARODU“. Nr. 318 


QOdznaczone na Wystawie krajowej w r. 18 
dyplomem honorowym e. k. Ministerstwa. handlu. 


Krajowe Towarzystwo 
tkackie 


„PRZADKA” 


W EKROSNIE 


poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrobt 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkam 


gii w? Płótna Xorczyśskie mjasimych weke 
i Bieliznę stołową o wzorze kostkowym I adamaszkowy 
oraz dostarcza kompletne | najtańsze 


WYPRAWY ŚLUBNE: 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna, (poczta, 
telegraf i stacya kolejowa w miejscu). — Próbki i cenniki na żądanie 
wysylamy franco odwrotną pocztą. 19851 25 © 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 
mz ZE AO OAZA ON 
MARKA OCHRONNA. 


Si ROR 4 RAE CIA 


w wielkiej iłości nadeszły 


Dr. Nieć i Spółka 


r a ; 
O łaskawe zwiedzenie uprasza się. 3189 15 o BE 


EZM REAMENNAKNKEB 


można zrobić łatwo i dobrze 


500 papierosów na godzinę! 


ierwsgo- 


pee EŃ a r rzędnych trafikach owi ei aeg poprzedniem ine e z W STN 
~ Cena 20 halerzy. „Howarth i Kleczeński biak hn PA we Lwowie. R ANGIELSKIE akcyjae TOWARZYSTWO 


Uczeń klas wyższych 


poszukuje mieszkania z wiktem 
przy nteligentnej rodzinie. „T. H.“ 
poste restante Kraków (za okazaniem 
kwitu inserarowego) _ 24/6 1 1 


1. Be uiekowanla na hipotekę K. 16.000. 

2 De sprzedaala: 2 ładne kamienice, 
oraz berdzo rentowny dom z oścyną 
i ogródkiem w śródmieściu, nadto 
do sprzedania, ewentualnie do za- 
miany na folwark dwa domy razem 
lub pojedynczo. 

3. Ce sprzedaaia w Cieszynie bardzo 
ładny dom (hotel i restauracya). 

4. Poszukuje się de kapaa: a) domu 
lub willi z ogrodem w obrębie ro- 
gatek akowa, w cenie około 
40.000 koron. — b) dobrego majątku 
obszaru 100-—200 mórg, blisko Kra- 
e" dopłatą około 100.000 K. 


tówką. 
Wiadomość w kancelaryi adw. Dra 
Franciszka Mussita, Kraków, 
Karmelicka L. 16. 347818 
i Fabryka pierników miodowych | | 
Kraków, elica Bracka L. 5. 
Kaspra Molęckiego 
istniejąca od 50 lat, 


poleca Szanownej P, T. Publiczneśei | , 


wielki wybór piernik ów, tak zwane Mi-| 

kolejki, oprócz tego wielki wyyor | 

pierników słynnych z dobraci, ne | ; 

sutuki i na wagę. Poleca również wielki | | 

bór pierników, ozdobnych drebiax- | | 

p na drzewko na Święta B 
arodzenia. Obstalunki uskuteczniają 
się natychmiast. 3469 1 6 


Lisimeni. Capsici com. 
sasn pje 


Pain-Expeller. 
Pry a tego wyśmienitego, 

uómierz. na- 
cierania, które nabyć mo- 
tna we wszystkich apte- 
kach, trzeba rawsze uwa- 
1ać na markę „ketwicę:' 


Apteka Ricbtera, Praga. 


"Ważne! 


„CUNARD“ w LIWERPOLU 


m przewozi najtaniej i najwygodniej pasażerów 
m i towary z Tryjestu do Nowego Jorku. 
Następujące parowce odchodsą s Tryjestu: 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JANA WOLNEGO 


Główny skład i fabryka trumien przy ułlcy św. Tomasza L, 4 a przy 


placu Szczepańskim) Telefon Nr. 881, Filia al. Kopernika ULTONIA* dnia 26 Listopada 1904 
by dla wszystkich stanów, załatwi stkii » -g0 p r. 
forastanicj micao ponimia TOA wosikich iow Ród „SLAVONIA* „ 10-go Grudnia , , 


„PANNONIA! „ 24-go U » » 
Zastępstwo dla Galieyi z W. Ks. krakewskiem 


JÓZEF EILE Lwów, Brajerowska 6. „„Ź 


3466 


podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 

Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 
Posiadając własne KATAKUMB Y, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję xwłokı do tymczasowego przechowania. 
UWAGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien mu 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam 

i faktycznie trumny wyrabiam. 8189 


Koń młody 


wózek na resorach, szorek i dcbra < 
krowa z powcdu słsbcści właścicielki, | z całem utrsymaniem, opieką dorywczę, 
tanio do rprzedania. Prądnik ezerwony i pomocą w nauce dla ucznia II klasy 
przy gościńcu ostatni dom na lewo L.104. ' realnej, spokojnego i dcbrre wycho» 
„o o a 


p. DI wanego. Płacić mogę 60 koron. 
a a SIUCHTA |sogyć dnia 20b. m. pod adre 
sem: Fiałkowski w Rsykach, poczta. 
przeniesiona w Lipinkach, p. tamte. Andrychów. 3464 3 2 
List na poczcie w Kr. _ 8488 


RYBY! 


CHRZEŚCIJAŃSKI HANDEL RYB: 
pod firmą: 


ERAZM BROCZKÓWSKI 


w Krakowie, uł. Rybaki L. 2 
(pod Wawelem), filia Piao Szazepański 
przy targu rybnym. 

Poleca ryby wszelkiego gatunku tj. Ło- 
sosie raeczne, Szezupaki, Sandacze, Li- 
ny, Karpie ślązkie, żywe i bite po mo- 
żebnych cenach. Także ryby morskie 
ŁoBosie morskie kig. po 80 hal. Łupacz 
po 80 hal. Cablian 84 hal, Ttrboty, 

lle, Flędry i t. p. Również na za- 
mówienia wysyła tak na prowincyę. 
jak i za granicę w każdym czasie. — 
Sprzedaż odbywa się codziennie na By- 
bakach, w filii w adwencie od Wtorku 
do Soboty. — Ciesząc się dotychezas 
względami Szan. Publiczności, polecam: 


Obrazy olejne i rodzajowe 
po cenach bardzo nizkich. 


własny wyrób rama wszelkiegc 
rodzaju, najstarsza firma w tym zawo 
dzie na miejscu, rok założenia 186% 


E. LEICHTA w Krakowle 


sllea Pijarska przy bramie Fieryaiskiej 
M. 2 08089 0 sms 


NATURALNE WINO CZERWONE 


Wwyczne zasiępstwa w Reprezenlacy! O£Cz8- 
wy Krandorlskiej. 


KRAKÓW ~ GRODZKA 48. 
TelefonfNr. 308. [FEE = 


Dom murowany 


w Zakrsówku Pie o 9 abi. 
kaeyach, z ogródkiem, 15 minut od 
rynku, do sprzedenia. Cena 3.000 słr. 
Wiadomość: ul. Sobieskiego B, między 
godz. 4.4, u właściciela domu. 642786 


ZARZĄD PASIEKI 


Antoniege Kraińskiega 
w Jezierzanach ad Czortków 


Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 
do Ameryki przez Tryest. 


Poszukuję STANCY| > 


Fr. Gałuszka i S. Gostkowski 
krawiec damski i krawiee męski 
Kraków? Mikołajska L. 7, I ptr. 

Niniejszem mamy zsazczyt zawiado- 
mić W. P. P. o otwarciu pracowni 
ankien męskich craz konfekcyi i sukien 
damskich. 

S. Goertkowski wykonuje z ġo- 
utarczonego inb własnego materyałn: 
Rakiety, kostyrmy, amazonki angielskie 
3 t. p. podług ostatniej mcdy. Pracu- 
jęe poprzednio w pierwszolzędn. fr 
mach wiedeńskich, oraz przez kilka 
astetnich lat w meg. WP. Haryi Praues 
w Krahowie, mam nadzieję, że powie- 
Yzone mej pracowni roboty wykonane 
zostaną tak jak w pierwszorzędnych 
firmach, ro nader przy:tępnych censch. 

Fr. Gałnszka przyjmuje wszeł 
kie zamówienia sukien męskich z do. 
starczonego ltb włstnego materyału, 
i wykontje takowe saybko, podług o- 
utatnich żurnsli, ręcząc za dokładność 
i punktnalność po niskich ceraeh. — 

Przew. Dnchowieństwa wykcnnje 
rewerendy z własnego materyału od 40 
 Moron wyżej. 8466 1 3 
"Z wysckiem poważaniem 


r. Gałuszka i St. Gostkowski. 


GMOCNIK 


biegły w ekspedycyi z działu towarów 
ślrobiazgowyech i galanteryjnych, zo- 
stanje przyjęty do Msgazynu 


raków, A—R. 3450 


E. SMIDOWICZA [ER 


| Sp O a o - - 
Wydawca: Dr. Antoni Beauprć. 


Zjednoczone, austryackie, akcyjne Towarzystwo Żeglugi 


|| i upowaźniło ją do zergenizowania poszczególnych Ajencyj. 


jazdy i etrrymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. 


|| skach, Czerniowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej, Oświę- 


wysyła w każdej porze rckn miód 
lipcowy przaśny prawdziwy w 6 klg- 
blaszankach (wszystko opłatnie) po ce 
nie 7 kor., miód lipowy zań za cenę 
7 kor. 50 bal. — Wysyła również od- 
szczególnione na kilku wystawach 
miody pitne jak: kasztelański. 
panieński, królewski i miody owocowe 
jak: wiśniak, dereniak, maliniak, po- 
ziomczak, gruezniak, winoponiak, po- 
rzeczniak i t. p. w b klg. blaszankach 
od kwoty 6 kor. 40 hal. do 6 k. 80h 
(wszystko opłatnie). Cenniki na żądanie 
bezpłatnie franco. 3388 4 15 


ww DOM 4 
= -Pa 
przy ulicy Mikołajskiej z powodu śmierci 
właściciela przes masę spadkową do 
sprzedania. — Bhższa wi: domość 
w kancelaryi adwokata Dra Skąpskiego 
Kraków, Jagiellońska b. 3486 3 5 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszystkich 
miejscowceści Północnej Ameryki w wykwintnie urzą- 
dzonych pierwszorzędnych parowcach. 


Parowej w Tryeście 


„Austro Americana" 


jasko Jedyne austryackie Towarzystwo żeglużne, które 
na mocy rozporzydzenia ministeryalnego z 30 kwietnia 
J904 r. L. 21903 upowsżnione zostało do tworzenia 
Ajencyi i zastępstw, ustanowiło 


Jantralną Ajencję Ola Galicji I Bukowiny 


Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą dzia- 
łalność na rzetelnej podstawie i ochronić wychodźców 
od wsze wyzysku | skierować ruch wychodźców 
o ile możności przez austryacki port Tryest. 
Towarzystwo i tegoż ajenci, mają czuwać nad tem, |$ 
by pasażerowie płacili tylko oznaczone przez Zarząd ceny 


Wszelkie wyjaśnienia, oraz sprzedaż kart 
okrętowych. [5 i 
w Jereralnej Ajencyi w Krakowie, ul. Lubicz L. 7, 
oraz w Jeneralnych Ajeneyach w Brodach, Podwołoczy- 


cimiu i innych Ajencyach. 3881 7 50 


Redaktor odpowiedzialny : Dr. Antoni Beaupré. 
Papier s febrykt Braci Fiałkowakich w Bielsku. 


Dzwonki elektryczne 
i telefony 

urządza bajecznie tanio bezzwłceznie | z gwa- 

rancją roczną r 
PRACOWNIA MECHANICZNA gg 

Stanisława Leśniakew skiego 

przy ulloy Gredzkiej L, 48 obok bościrła Św. 
Piotra, telefea Nr. 308. 


W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. „i 


się nadal i pozostaję 
Z głębokim szacunkiem 
8434 Erazm Broczkowaki.. 


„_OGTEWNIAŁY KALKA 


były kelner, wskutek ntraty wsrobm. 

pozbawiony Środków do życia, błaga 

swoich kolegów j litościwe Serca a 

wsparcie. Adam Rusin, ul. Topolow æ - 
22, w Krakowie. 


RUIFROWANA nauczycielka 


muzyki 
uczennica pierwazorzęanego profesors 
udziela lekcyi gry MA fortepianie 
po przystępnej cenie u siebie w domu 
i poza domem. 


Wiadomość w Administracyi „Gł 
adomo Naroduć, "93 O+ B 


3405 


EPY i 


